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Rok II. Nr. 339 


Posiedzenie Seimu 


W dalszym ciągu posiedzenia Sej 
mu dokonano wyboru 9-ciu sekretarzy 
Którymi zostali pp. Borecki, Jarosze- 
wiczowa, Skrypnik, Wawrzynowski 
i Wójtowicz (wszyscy z B.B.), Kor- 
necki (Str. Nar.), Pawlak (N.P.R.), 
Michałkiewicz (Piast) oraz Pobożny 
(Ch.D.), następnie zaś przystąpiono 
do obrad nad nagłością wniosku B.B. 
w sprawie 


ZMIANY REGULAMINU SEJ- 
MOWEGO 


Pos, Stanisław Stroński (Str.Nar) 
Zabrawszy głos w sprawie formalnej, 
Zwraca uwagę Sejmu, że wniosek 
BE. jest niedopuszczalny, jako sprze 
Czny z Konstytucją. Zawiera on bo- 
wiem między innemi przepis, iż do u- 
znania posiedzenia za tajne potrzeba 
15 posłów, chociaż wystarczyłoby 63, 
bo więcej posłów w Str. Narodowern 
"ema (Wesołość), ale zapomina o 
tem, że prawa 30 posłów do uzyska- 
nią tajności posiedzenia są zabezpie- 
czone wyraźnie w Konstytucji (art. 
60). Wniosek postanawia także, ża 
komisje nadzwyczajne może wybierać 
Sejm tylko absolutną większością u- 
Stawowej liczby posłów, 


cja ( w art. 32 i 34) wyraźnie powia 


da, że do tego wystarcza zwykła więk we wtorek 16 grudnia 


WNIOSEK NAGŁY W SPRAWIE BRZEŚCIA 


Na wczorajszem posiedzeniu sej- 
mowem, Klub Narodowy zgłosił wnio 
sek nagły w sprawie uwięzienia by- 
łych posłów i postępowania wobae 
tuch w twierdzy w Brześciu. Wni»- 
seb żąda od Sejmu, aby wezwał Rząd 

© pociągnięcia do odpowiedzialności 
arnej za nadużycie władzy tych 
Przedstawicieli władz administracyj- 
nych, prokuratorskich i sądowych o 
raz tych oficerów i podoficerów, któ 
TRY uczestniczyli w aresztowaniu b. 
Fosłów, ich umieszczeniu w więzieniu 
Wojskowem i znęcaniu się nad nimi. 

3 W uzasadnieniu wniosku czytamy, 
lä aresztowanie szeregu osób bez na- 
‘izu Sądu w porze nocnej i ich wv- 
*iezienie do twierdzy w Brześciu je.it 
uaskrawo sprzeczne z obowiązującemi 
Przepisami kodeksu postępowania kar 
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poleca 
POCENACH FABRYCZNYCH 


Sukna - Korty. Towary blałe, Inia- 

ne i bawełniane. Surówki - Cajgi - 

Welmety -Satyny-Drelichy Inlety. - 

Kołdry watowe, wełniane - Koce 

Kapy - Narzuty - Firanki - Tryko- 

taże - Jedwabie - Konfekcje: me- 
aką i damską 


Dostawy dia Szpital! 
1 Instytucji 


kładów 1920 


Przewrót w kosmetyce wy 


Wołało stwierdzenie dobroczyn- 
nego działania środków radjoak- 
AS Jedyny krem i eliksir 

ENOL - RA jest radjoaktyw- 
Ny | nie zawiera mydła. 


Ę to znaczy | złożenia sprawozdania przez komisję 
428 głosami — tymczasem Konstytu- | regulaminową. 


|skowym było nieprawne 


je z jego rodziną, ani rodzinie dowie- 


szość, przy obecności 1-3 ustawowej 
liczby posłów. Wniosek B.B. jest za- 
tem albo wnioskiem o zmianę konst;- 
tucji i jako taki winien być odpowied | 
nio traktowany, a zatem zapowiedzia 
ny na 15 dni naprzód, albo też jest 
najwyraźniej sprzeczny z Konsty- 
tucją. 

P. Marszałek oświadcza, że zbada- 
nie. czy wniosek jest zgodny z Kon- 
stytucją, będzie należało do komisji 
regulaminowej, co jednak nie prze- 
szkadza uchwaleniu nagłości. 

Ža nagłością wniosku B.B. prze- 
raawiał pos. Jędrzejewicz (I-szy wue 
prezes klubu B.B.), prosząc, aby kə- 
misji regulaminowej wyznaczono i- 
dniowy termin do przedłożenia spra- 
wozdania. 

Przeciw nagłości przemawiał imie 


| 


niem całej opozycji pos. Pużak (*. 
F.S.), zarzucając projektowi B.B., że 
łamie tradycyjnie w każdym parla- 
niencie przestrzegane prawa mniej- 
szości i nawet większym grupom po- 
selskim utrudnia sprawowanie man- 
dntu w Sejmie. 

Głosami B.B. przeciwko innych 
klvbów uchwalono zarówno nagłość | 
wniosku, jak i termin 3-dniowy dla | 


Następne posiedzenie odbędzie sie 


nego” i tak że taki tryb postępowania 
sprzeczny z trybem zwykłym był „nie 
tylko nielegalny, lecz nawet do zwy- | 
czujowych norm niepodobny”. 

Dalej podnosi wniosek, że osadze | 
nie osób cywilnych w więzieniu woj- | 
i nie mogło | 
dojść do tego „bez jawnego i oczywi- 


stego pogwałcenia ustawy”, przyczem 
przytoczone są postanowienia ustaw 
karnych oraz wojskowego regulami- 
nu więziennego. 

Dalej wniosek podnosi, że syster. 
rajzupełniejszej izolacji więźniów ed 
świata zewnętrznego, a przedewsz;- 
stkiem od rodzin i obrońców „był ru- 
zgycy i nigdzie w wmnych wypadkach 
mie stosowany”, gdyż normalnie okres 
izulacji trwa bardzo niedługo i oczy- 
wiście nie pozbawia aresztowanego 
rmożności dowiedzenia się, co się dzie- 


dzenia się o nim, nie wykreśla go to 
— jak w danym wypadku — z liczby 
ludzi, korzystających z elementar- 
nych uprawnień. Izolację tę, tak cięż 
ką i długotrwałą, wniosek określa ja 
ko „przejaw niecelowych zarządzeń 
władzy sądowej lecz wynik swoistej 
walki politycznej”. 

W konkluzji wniosek ostro wyra- 
ża się o postępowaniu z więżniami w 
Brześciu. Między innemi zaznacza, że 
więźniowie, przeciwko którym nie 
spiecyzowano oskarżenia, byli skaza- 
ni na „każnię bezprzykładną w pra- 
uidłowem więziennictwie”, oraz byli 
nawet pozbawieni pociech religijnych. 


Zjednoczenie 
Klubów ludowych 


, Zapowiadane oddawna zjednocze- 
nie trzech klubów ludowych w jeden 


doszł» wczoraj do skutku. P.S.L. — 
Piast, Wyzwclenie i Str. Chłopskie 
utworzyły wspólny Klub Parlamen-| 


tarny Deslw i Senatorów Chłopskich | 
którego prezesem obrano pos. Róga 


z Wyzweleria. 


ROZCZAROWANIE WŁOCH 


WSPÓLNY FRONT ANGLJI I WŁOCH 


R z y m, 11 grudnia, Wyniki 
obrad przygotowawczej komisji roz 
brojeniowej wywołały rozczarowa- 
nie w prasie włoskiej. Rozczarowa- 
nie to daje się również odczuć w 
kołach politycznych oraz w sze- 
rokiej opinji publicznej, 

W szczególności Ścisła współ- 
praca delegacji angielskiej z dele- 
gacją francuską w sprawach roz- 
brojenia budzi żywe niezadowole- 
nie kół politycznych włoskich. 

Korespondent dyplomatyczny 


„Popolo d'Italia” wyraża przypu-| 
czenie że między Francją a An-. 


glją istnieje tajne porozumienie 
w sprawie budowy nowych jedno- 
stek morskich, W każdym razie, 
twierdzi korespondent, jest rzeczą 


pewną, że Anglja pozostawiła Fran | wizjonistycznych. — ATE. 


DZIECI PRZECIW STALINOWI 


OPOZYCJA PRAWICOWA WŚRÓD „PIONIERÓW” 


R yga, ir grudnia, „Komso- nia celowo wychowywała dzieci nie 
molskaja Prawda” donosi, że głów w duchu klasowym, 
na komisja kontroli partji komuni- metod burżuazyjnych. 


stycznej rozpatrywała ostatnio spra 
wę wykrycia nastrojów  opozycyj- 
nych związku dzieci „Pionier”. 

Według relacji tego pisma w 
komunistycznych organizacjach dla 
dzieci kierowanych jak wiadomo 
przez wdowę po Leninie, Krupską, | 
ujawniają się tendencje przychylne | 
dla opozycji prawicowej, 

Organ związku dzieci komuni- | 
stycznych „Drużnyja Rebiata” A 


mieścił szereg artykułów populary- 


| zujących przywódców opozycji pra 


wicowej i sprzecznych z ideologją ` 
walki klasowej, Redaktorka tego pi 
sma Frumkinowa, została wyłączo 
na z partji, gdyż według oskarże- 


| 


| Frumkinowej. zarzucono 


jo podziale włościan na „kułaków”| 


cji wolną rękę w sprawie zbrojeń 
lądowych do 1932 roku, t. j. do u- 
kończenia wykonania t. zw. progra 
mu Tardieu, Maginot'a i Weygan- 
da, 


W tych warunkach konferencja | 


nie mogła dać pozytywnych wyni- 
ków, Włochy jednak występowały 
za prawdziwem rozbrojeniem. Rów 
nież sprawa rewizji układów poko- 
jowych nie mogła ruszyć z martwe 
go punktu wobec stanowiska Fran 
cji, która jest związana układami 
wojskowemi, nakładającemi na nią 
obowiązek obrony status quo, 


Układy te zmuszają Francję do 
zajęcia nieprzejednanego stanowis- 
ka i odrzucenia wszelkich prób re- 


lecz według 


jest, że 
równiet, 
iż nie zaszczepiłą dzieciom pojęcia 


Charakterystycznem 


i „biedniaków”, orazenic nie uczyni 
ła, aby zapoznać dzieci z pięciolet 


mim planem gospodarczym i z o-. 


| gólną polityką gospodarczą rządu 


sowieckiego. Należy zaznaczyć, że 
do komunistycznej organizacji 
„Pionier” należą dzieci w wieku od 
5 do 12 lat, 


W ten sposób jak widać z do- 
niesienia „„Komsomolskiej Prawdy” 
dzieci komunistyczne 
się przeciwko Stalinowi, — ATE. 


REZYGNACJA LAVALA 


MISJA POINCAREGO? 


Paryż. 11 grudnia. Senator La- 
val udał się w późnych godzinach wie 
czornych do pałacu Elizejskiego i o- 
świadczył prezydentowi Doumerguowi 
że zrzeka się misji utworzenia nowego 
rządu. 

Po rozmowie z Poincarem Laval 
oświadczył, że pomimo odmowy rady- 
kałów 1inisji rozwiązania przesilenia 
gabinezow=go nie złoży, i oprze swój 
rząd na dctychczasowej koalicji. Jed- 
nakze w ciągu dalszych rokowań wy 


łoniły się nieprzewidziane trudności. 

Grupa Marina zajęła niezbyt przy 
chylne stanowisko wobec Lavala, zaś 
Painle' e, który wraz z Briandem na- 
lcży do grupy republikanów socjali- 
stów cedmówił udziału w gabinecie so 
lidaryzu ac się ze stanowiskiem rady 
kalno-soe alnych. 

W kołach politycznych coraz upor: 
czywiej krąży pogłoska, że jedynie 
Poincare potrafi wywiązać się zada- 
nia utworzenia rządu. 


ZMIANA REGULAMINU 


Wniosek klubu B.B. w 
zmiany regulaminu zawiera postano 
wienia, które — dla uwidocznienia 
zmian w stosunku do stanu istnieją- 
cego obecnie — podzielić należy na 
kilka grup. k 

Do pierwszej należy wprowadzenie 
do regulaminu zasad, o które wiele 
było gorącej dyskusji w czasach o- 
statnich, mianowicie że mandat posel 
ski trwa od chwili złożenia ślubowa- 
nia (wedle regulaminu dotychczasowe 
go: od chwili oficjalnego ogłoszenia 
wyniku wyborów) i że po rozwiąza- 
niu Sejmu członkowie jego prezydjum 
(Marszałek i Wicemarszałkowie) nie 
n'aja prawa do djet poselskich. s 

Grupę drugą stanowią postanowie 


nia rozszerzające władzę Marszałka. | 
I tak od uznania jedynie Marszałka 
(dotychczas od uznania Izby) zależy | 


prowadzenie dyskusji o zasadach bę- 
dacej pod obradami ustawy przy jej 


sprawie, ści i t.p. 


Dalej idą postanowienia ogranicza 
jące prawa mniejszości. Tu należą: 
podwyższenie ilości podpisów potrzeb 
nych do zgłoszenia wniosku lub inter- 
pelacji z 15 na 30., wymaganie dla u- 
zusadnienia z trubuny nagłości wnio- 
sku poparcia 75 (dotąd 45) it.p. 

Do wnoszenia poprawek  dotych- 
czas wystarczało zgłoszenie ich przez 
jednego posła, projekt żąda zgłosze- 
nia przez 15-tu. 

Wreszcie postanawia regulamin, że 
z zamknięciem każdej sesji wygasają 
także mandaty komisji sejmowych, że 
w razie zamknięcia sesji nie ulega 
urzedłużeniu 6-miesieczny termin dla 


zbuntowały | 


Rzadu do dania odpowiedzi na inter- 
pelację. że w sprawie żądania wyda- 
nia posła komisja regulaminowa musi 


wypowiedzieć się do 2 tygodni, choć-|T. 
ky nie otrzymała od władz żądanych | kartkowy, 
wyjaśnień (w przeciwnym razie Mar p 


arugiem czytaniu, powtórzenie wnio- | szałek sam wyznacza sprawozdawee!, 


sku formalnego, raz już odrzueonego | 
a mającego obecnie poparcie większo-| porządkiem dziennym. 


nakoniec ogranicza prawo głosu poza 


czysto, głośno i naturalnie 
Ceny zniżone, także na raty 


ADAM KLIMKIEWICZ 


154 Marszałkowska 154 


10 MIL. RUBLI 
STRAT 


Nadużycia handlowych przedstawi- 


cieli Sowietów 


R yga, rr grudnia, Rada ko- 
misarzy ludowych uchwaliła na 
wniosek komisarjatu inspekcji robo 
tniczo - włościańskiej dekret regu- 
lujący zawarcie tranzakcyj finanso 
wych przez sowieckie przedstawi- 
ciełstwa handlowe zagranicą. 

Według nowego dekretu wszy- 
stkie skrypty dłużne, oraz weksle 


mają być podpisywane nietylko 
przez odnośnego przedstawiciela 
handlowego, lecz również ; przes 


specjalnego pełnomocnika komisa- 
rjatu handlu. 

Rada komisarzy ludowych usta- 
liła specjalną listę tych pełnomoc= 
ników bez podpisu, których: wszy- 
stkie zawierane tranzakcje i podpi- 
sywane weksle są nieważne, 

Przyczyną nowego dekretu są 
liczne nadużycia popełnione przez 
urzędników sowieckich misyj han- 
dlowych w ostatnim czasie. 
spowodowanych 
przez nadużycia strat ma wynosić 
według prowizorycznych obliczeń 
około 1o miljonów rubli, — ATE, 


Ogólna suma 


GŁODNA ROSJA 


Sądy czuwają nad aprowizacją 


R yga, rı grudnia. Wobec nie 
ustającego przesilenia aprowizacyj 
nego  komisarjat sprawiedliwości 
wydał wraz z komisarjatem handlu 
wewnętrznego nowe  rozporządze- 
nie, który oddaje sprawę aprowiza 
cii pod nadzór i kontrolę sądów 
i prokuratury Sowieckiej. 


Według nowej: instrukcji proku 
ratura sowiecka pociągać ma do 
odpowiedzialnaści karnej tych u- 
rzędników, którzy nie zapewnią po 
trzebnej ilości artykułów żywnościo 
wych i nie usuną przesilenia apro- 
wizacyjnego, 


Najwyższy dozór. nad. podzia- 
tem artykułów żywnościowych, ma 
znajdować się w rękach G., P, U, 
a celem ukarania rzekomych Spraw 
ców braku żywności mają być zor- 
ganizowane specjalne trybunały dla 
spraw aprowizacyjnych. 


Jednocześnie rada komisarzy lu 
dowych postamowiła zachować na 
1931 w dalszym ciągu system 
oraz uchwaliła szereg 
adzwyczajnych zarządzeń celem 
zapewnienia zaopatrzenia armji so 


| wieckiej w żywność. — ATE, 


Trzy zagadnienia główne 


PERSPEKTYWY PRAC PAŃSTWOWYCH W BLIŻSZEJ PRZYSZŁOŚCI 


Jakież są główne zagadnienia 
polityki państwowej w Polsce w 
chwili obecnej, czyłi jakie są głów 
lie zadania, którym winna być po 
święcona myśl i praca rządu i 
parlamentu? Widzimy trzy takie 
główne problemy, które istnieją 
niejako poza i ponad kwestją te- 
go czy innego składu rządów, po 
za czy ponad kwestjami różnic 
politycznych lub społecznych. Są 
tu sprawy: 

1° podkreślona w orędziu Pre 
zydenta Rzplitej rewizja konistytu 
cji, 29 poprawa sytuacji gospo- 


darczej i 3° zabezpieczenie Polski | 


na arenie międzynarodowej. 

Trzy te zagadnienia maja cha 
rakter wręcz fundamentalny. 

O doniosłości naprawy ustroju 
pisaliśmy na tem miejscu nie daw 
viej, niż wczoraj. Co do kryzy- 
su ekonomicznego, to zbędne 
jest nawet wogóle udawadnianie, 
w jakim stopniu trawi on siły ma 
terjałlne narodu i w związku z 
tem dewastuje kulturę społeczną. 
Wreszcie i położenie międzynaro 
dowe, jeśli przez dłuższy czas 
czyni ze spraw naszych temai 
zbyt rozlewnych ataków czy choć 
by tylko napastliwych rozwążań, 
szkodzi bardzo poważnie intere- 
som państwowym. Nie ulega zaś 
wątpliwości, że Niemcy, a nie- 
stety — nietylko już oni sami — 
zadużo w ostatnich czasach re- 
zonują i debatują w najżywiej ob 
chodzących nas sprawach. 

Bezwątpienia, poza temi kwe 
stjami jest wiele jeszcze innych, 
które również domagają się stu- 
djów i pracy organizacyjnej. Jed 
nakże wymienione trzy posiadają 
wszelkie cechy zagadnień zgoła 
fundamentalnych: konstytucja to 
sprawa podwalin ładu i sprawno 


ści państwa od wewnątrz, bezpie | 


czeństwo międzynarodowe to bez 
pieczeństwo od zewnątrz, wy- 
brnięcie z kryzysu gospodarczego 
to wzrost dobrobytu społeczne- 
go i automatyczne spotęgowanie 
rozwoju sił narodowych. Ład we 
wnętrzny, bezpieczeństwo zewnę- 
trzne i dobrobyt — cyż nie są io 
tezy, które bodaj podświadomie 
wypełniają wszystkie Serca i u- 
mysły polskie? 

Zarazem jednak są to kwestje, 
w których jest do zrobienia cały 
ogrom pracy. To sobie musimy 
dobrze uświadomić. Nawet zmia- 
na konstytucji, która z tych spraw 
nejwyłączniej od nas samych za 
leży, nie jest zadanie tak łatwe, 
boć przecie nie wystarczy uchwa- 
lić i ogłosić w Dzienniku Ustaw 
pewnej ilości artykułów, aby roz- 
wiązać problem kryzysu ustrojo- 


sprawach gospodarczych, w któ- 
rych zależności i oddziaływania 
światowe tak potężną dziś odgry 
wają rolę, i w których zresztą ży 
cie szczególnie trudno poddaje się 
woli rządu. Podobnie ma się rzecz 
z zagadnieniami polityki między- 
narodowej, gdzie także nie każde 
życzenie j nie każda potrzeba łat- 
wc į prosto mogą być realizowa- 
ne. 


Pocóż to wszystko piszemy”; 
Pu to jedynie, aby w zakresie na 
szych skromnych możliwości po- 
|magać procesom krystalizowania 
się świadomości społecznej, abv 
rektyfikować nastawienia busoli 
cpinji publicznej, aby uplastycz- 
niać narodowi rzeczywistość sy- | 
tuacji państwowo - politycznej, 


Komisja regulaminowa Sejmu | 
ukonstytuowała się następująco: 
Klub B. B. (8 posłów) członko- 
wie pp.: Car, Piłsudski Jan, Po- 
lakiewicz, Hołówko. Paschalski, 
Podoski, Seidler i Miedziński — | 
zastępcy: Bogdani, Walewski, 
Kamiński. Gwiżdż i Różański. 
Stron. Narod.: członkowie pp.:| 
Zwierzyński, Stroński i Winiar- 
ski, zastępcy pp.: Jasikowicz i 
Trąmpczyński. Klub parlamentar- 
ny posłów chłopskich: członko- 
wie pp.: Babski i Czernicki, za- 
stępcy pp.: Michałkiewicz i Bro- | 
dacki. Ukraińcy: p. Zahajkie-| 


P. MARSZAŁEK SEJMU WOBEC PRASY 
rm Sh 


Wczoraj w południe przybył 
p. Marszałek Świtalski do Klubu | 
Sprawozdawców Parlamentar- 
nych, zaznaczając, że przybywa 
z rewizytą. 


Prezes Klubu i niektórzy człon 
kowie poruszyli w rozmowie for- 


-Ax 


| trzeba będzie wiedzy, wiary, sił i 


ZMIANA REGULAMINU SEJMOWEGO 


malną stronę obrad i calendarium 
prac izby. 

P. Marszałek oświadczył, że 
pocznie się prawdopodobnie na 
posiedzeniu _ wtorkowem. Seim | 
znajdzie się w sytuacji trudnej o 
tyle, iż będzie musiał w przy- 
śpieszonem tempie załatwić się 


centującą się twardemi kontu- 
rami wielkich i odpowiedzialnych 
zadań. Uważamy sobie za obo- 
wiązek pogłębiać świadomość na 
1odową, że jutro państwowe nie- 
tylko nie pachnie wypoczynkiem, 
ale że wręcz przeciwnie — że nie 
sie ono wielkie i fundamentalne | 
mozoły, dla których pokonania 


dyscypliny. 

Pokolenie, któremu dzieje na 
barki złożyły tak dziś widoczne 
brzemię dania Ojczyźnie zdrowe- | 
go ustroju, zabezpieczenia jej od 
zewnątrz i odrodzenia gospodar- 
czego — to pokolenie dobrze mu- 
si czuwać nad organizacją swej 
pracy, aby zadaniom dziejowym 
sprostało. 


wicz, zastępca: p. Baran. P. P. 
sr p; Pużak. 

Obrady zagaił Marszałek Świ- 
talski Na przewodniczącego wy-| 
brano pos. Cara, na sekretarza 
p. Seidlera. Obiór zastępcy prze- 
wodniczącego odroczono do póź- 
niejszego posiedzenia. 

Projekt częściowej zmiany re- 
gulaminu referował pos. Podo- 
ski. Wywiązała się dyskusja 
ogólna, w której głos zabierali 
pos.: Stroński, Baran, Pużak i re 
ferent. 

Po południu komisja przystąpi- | 
do obrad szczegółowych. | 


ła 


z budżetem do 15 lutego, tak 
ażeby następne terminy oanoszą- 
ce się do pracy Senatu i Sejmu 
były zgodne z przepisami Kon-. 
stytucji Dyskusja nad budżetem 
łączy się rzeczowo z projektem 
ustawy o pożyczce jaką przed- 
łoży izbie p. Minister Skarbu. 
Czy między ferjami świąteczne- 
mi a Nowym Rokiem komisja 
budżetowa względnie skarbowa 


pierwsze czytanie budżetu roz |będą obradowały, zależeć będzie | sprawę omówiono tylko 


od przewodniczących tych ko- 
misyj i potrzeb rzeczowych. | 

Po dalszej swobodnej wymia- 
nie słów p. Marszałek pożegnał 
się z członkami Klubu. 


W Senacie 


PRZEBIEG DRUGIEGO POSIEDZENIA 


Wczoraj w południe odbyło 
się drugie posiedzenie Senatu. 

Po uzupełnieniu porządku dzien 
nego wnioskiem nagłym B. B. 
w sprawie zmiany regulaminu 
Senat dokonał wyboru Marszał- | 
ków (którymi zostali wybrani 
pp. Bogucki, | 
ski) oraz 6 sekretarzy (pp. Barań 


ski, Mendelsohn, Rogowicz, Wań- 


ZARZĄD TELELONÓW WARSZAWSKICH 


zawiadamia P. T. Abonentów, że w sobotę w nocy, dn. 13-go 
b. m.. Oraz w niedzielę, dn. 14-go b. m., zostaną zauto- 
mafyzowane telefony oznaczone w spisie literą F. Uprasza 


się o zakreślenie litery F. na 


okiadce spisu i posługiwanie 


się od dn l4-go b. m. dla telefonów oznaczonych literami 


B. €. D. E. F. I G wyłącznie 


numerami „automatycznemi”, 


umieszczonemi po prawej stronie powyższych liter (rozpe- 


czynają się one od cyfry 8). 


1991 


Bojko i Leszczyń-; 


który opozycji nie przyznał ani 
jednego miejsca. Senatorowie Klu 
bu Narodowego i Ch. D. głosowa 
li przy wyborze Wicemarszałków 
na sen. Głąbińskiego. reszta opo- 
zycji oddała kartki białe. Przy; 
wyborze sekretarzy cała opozycja | 
oddała białe kartki. 

Następnie sen. Targowski (B. 
B.) uzasadniał wniosek swego klu 


wał pośpiech, z którym się wno- 
si tę sprawę, a który powoduje to 
samo, co zarzucano poprzednim. 
izbom: nieporządne redagowanie | 
wniosków. Przykładem takich nie. 
dopatrzeń jest np., że wniosek' 
mówi o wydawaniu... posłów 
(zam. senatorów). Pozatem wnio | 
sek wniesiony został niezgodnie 
z regulaminem, gdyż tekst jego 
rozdano dopiero na posiedzeniu 
i dlatego winien być odłożony do 
następnego posiedzenia. 


PniĘtE, 


12. XII. 1930. Nr. 3% 


Przeglad prasy 


BRZEŚĆ 
Krakowski „Głos Narodu“ 
stwierdza: 


Sprawa Brześcia weszła juź | 


do Sejmów w Warszawie i 

Kaiowicach. Z tą chwilą staje 

się ona publiczną własnością 

Narodu i każdy obywatel mu- 

si wobec niej zastosować wszy 

stkie rygory swego sumienia. 

W tej sprawie nie wolno być 

neutralnym, bo neutralność o- 

znaczałaby nędzne  tchórzo- 

stwo. Słuchaj więc uważnie 
obywatelu, co ci się o Brześ- 

ciu mówi i szepce, słuchaj I 

sądz. 

„ABC* zaznaczając, iż o do- 
brych losach wniosku Klubu Na- 
rodowego w sprawie Brześcia 
zadecyduje większość rządowa: 

Ale co jest rzeczą pewną, 
to, że wobec dalszego rozwoju 

tej sprawy w sumieniach i w 


życiu polskiem czynniki hamu 


jące bylyby bezsilne. Ewentu- 
alne jakieś próby formalnego 
jej zepchnięcia z porządku 
dziennego tem wyraziściej za- 
akcentowały tylko tę bezsil- 
ność. Łatwo uczniowi czarno- 
księżnika wyzwolić złe siły, 
ale jakże trudno spętać je z 
powrotein... 
W „Kurjerze Warsz.“ p. 
B. K. zauważa: 
W sprawie Brześcia niektó 
"rzy przynajmniej członkowie 
B. B. powinni być zwolennika- 


Gdynia miasto i port 


W dniu 5 i 6 b. m. pod prze- 


wodnictwem Dyrektora Departa- 


mentu Dr. F. Hilchena odbyły się| 


posiedzenia Stałych  Komisyj do 
spraw portu i miasta Gdyni oraz 
wybrzeża. W pierwszym dniu wy- 
słuchano referatów o inwestycjach 
kolejowych, inwestycjach  poczto- 
wych, turystyce, 


planie zabudowy | 


Í 


miasta, przydziale terenów dla mia! 


sta i o budowie rzeźni, Tę ostatnią 
sprawę uznano za jeszcze niezu- 
pełnie wyjaśnioną i narazie odłożo 
no ją, W innych sprawach powzię 
to szereg rezolucji, — W dniu na- 
stępnym omawiano zagadnienia 
utworzenia wielkiego uzdrowiska- 


letniska na południe od Gdyni. Po. 


nieważ dwa ważne referaty w tej 


mi pełnego światła publiczne- 
go. Czytamy przecież w orga- 
nie gorąco pro - rządowym, w 
„Przełomie”, zapewnienie, że 
„Brześć okazał się znakomitą 
drogą porozumienia między 
Piłsudskim a masami”, że w 
okręgach przemysłowo - robot 
niczych I w masach włościań- 
skich „aresztowanie b. posłów 
nie przeszło bez wrażenia... do 
datniego, że lud „z całym 
spokojem zbiorowego  instyn- 
ktu” akceptował Brześć. 

Tak pisze „Przełom”... ma- 
jąc na myśli — jak przypusz- 
czamy — stronę  polityczno- 
policyjną kwestji, a nie dotyka 
jąc jeszcze jej strony moral- 
no - obyczajowej. Ale w każ- 
dym razie grupa B. B., która 
wydaje to pismo, jest pewna 
siebie, pewna wyroku mas ro- 
botniczych i włościańskich i 
pewna czystości swego sumie - 
nia. Nie byłaby-ż ona tedy 
zgodna z sobą, gdyby opowie- 
działa się za pełna dyskusją 
w Sejmie, która, jeśli „Prze- 
łom” ma słuszność, powirnaby 
dać wyrażanym tam pogiądomt 
okazję do uwydatnienia „rado 
snej wprost popularności” Brze 
ścia? 

A krakowski „Czas* przed 
ogłoszeniem interpelacji napisał: 

Należy sobie życzyć, aby 
treść jej wypadła zgodnie ze 
ścisłą prawdą, a forma jej aby 
była poważną. 

Faktem jest, że wszyscy lu- 
dzie niezależni w Polsce w po- 
stępowaniu większości Seimowej 
w sprawie Brześcia widzieć bę- 
dą miernik jej stosunku do za- 
gadnienia istotnego uzdrowienia 
stosunków wewnętrznych. Tej 
sprawy zlekceważyć nie można. 


(dzie odbędzie się wystawa 
hedo"lana 


Na posiedzeniu zarządu wystt- 
wy budowlanej w Warszawie, pro- 
jektowanej w r. 1935, w związku ze 
złożoną władzom rządowym oferta 
proponującą jako miejsce tej wy- 
stawy Poznań, stwierdzono, że 
przesądzenie tej sprawy na korzyść 
Poznania, oprócz strat moralnych, 


dziedzinie musiały być odłożone, | przyczyniłoby stolicy wiele nieobl: 


cyjnie, odkładając decyzję do na- 
stępnego posiedzenia, 


Przygotowania do budowy 


Nowa tinja kolejowa na Śląsku 

Opracowano projekt budowy 
nowei linii kolejowej Rybnik — 
Żary, a przygotowania do budo- 
wy zostały już tak daleko posu- 
że roboty niebawem się 
rozpoczną. Wytyczenie nowej li- 
nji kolejowej rozpoczęto przed 
kilku dniami. Przystanki kolejo- 
we przewidziane są ną Paru- 
szowcu przy  Gotartowicach i 


Rowniu. Nowa linja kolejowa 
ma być gotowa w przyszłym 
roku. 


AK 2o$ó$o NN — nnn 


W głosowaniu uchwalono na- 


kowicz, Hubicka i Masłow). Całe bu o zmianę regulaminu  (analo- głość wniosku BB. i odesłano go 
s i „J”|prezydjum Senatu składa się wy- giczny do zgłoszonego w Sejmie). do komisji regulaminowej, do któ. 
wego. A cóż dopiero mówić o łącznie z członków klubu BB. Sen. Kopciński (PPS.) krytyko- rei poszczególne 


kluby mają 
wydelegować przedstawicieli we- 
dług dotąd obowiązującego klu- 
cza. Komisja rozpocznie prace 
dzisiaj o godz. 10 rano. - 
Pod koniec posiedzenia odczy- 
tano wniosek KI. Nar. w sprawie 
Brześcia — identyczny z wnio- 
skiem nagłym wniesionym przed- 
wczoraj do Sejmu. Wniosek bẹ- 
dzie przekazany komisii. 
| Następne posiedzenie Senatu 
odbędzie się w środę o godz. 4-ej 


, popołudniu. 


informa- | czalnych strat materjalnych, 


Przedewszystkiem państwowe 
kredyty budowlane omijałyby War 
szawę; następnie pożyczki hipotecz 
ne byłyby lokowane, z natury rze- 
czy, chętniej w Poznaniu, niż w 
Warszawie. Nadto wszelkie roboty 
przygotowawcze, między in, przy 
urządzaniu wystawy budowlanej i 
następnych (wystawy sztuki etc ) 
zatrudniłyby znaczną liczbę bezro- 
boczych, ożywiając odpowiednie ga 
łęzie przemysłu, Wreszcie organizo 
wanie tych wystaw  przyczyniłoby 
się w dużym stopniu również do o 
żywienia różnych gałęzi handlu. 
lzięki napływowi przyjezdnych, 
nn) 


SZAFY TRZYDRZWIOWE, 


z lustrem zł. 500.—, brystolki 359, — 
bieliźniarki 260.—, dwudrzwiowe 280 
gotówką i rafami. 


POLECA STOLARZ 


JAN GAWEŁ 


Warszawa, 
Grzybowska 48-a m. 10 


191: 


Futra ma rafy 


długoterminowe, damskie, me- 
skie, poleca firma 
nLAFAYETTE”, 
Nowy Świat 21 w podwórzu 
i telefon 274-13. 


12. XL 1930. Nr. 339 


Kryzys rządowy we Francji 


NIEPOWODZENIE BARTHOU — LAVAL 


Dnia 4 b. m. podczas głosowa 
nia w Senacie rząd Tardieu zo- 
stał obalony większością trzech 
głosów, co spowodowało jego dy 
misję i przesilenie rządowe, trwa- 
lące do dziś. Formalnym powo- 
dem obalenia rządu był krach 
koncernu - finansowego Oustrica, 
z którym mieli być związani nie- 
którzy członkowie rządu. Koncern 
ten obejmował kilka wielkich ban 
ków, posiadających ponad pięć- 
dziesiąt tysięcy kont wkładów o- 
szczędnościowych. Krach spowo- 
dował zachwianie tych banków, 
co postawiło włożone w nich wkła 
dy pod znakiem zapytania. Wia- 
domą zaś jest rzeczą, że wkłady, 
to najczulsze miejsce każdego 

rancza. Wyzyskała to lewica 
socjalistyczna i strojąc się w sza- 
ty obrońców burżuazji, obaliła 
rząd Tardieu. 

Jednakże pod tą pokrywką 
znajdują się inne jeszcze moty- 
Wwy. Francuska lewica tęskni do 
wskrzeszenia dawnego kartelu le 
wicowego i objęcia rządów Fran- 
tji, jakkolwiek w obecnym skła- 
dzie izb nie posiada odpowiedniej 
większości. Na 615 bowiem człon 
ków izby niższej ma zaledwie 
221 swych pewnych zwolenników. 
Musiała oprzeć się na zbliżonych 
Ugrupowaniach, co nie nadawa* 
łoby jej należytej trwałości. Dru- 
gim powodem, o którym mówi się 
po cichu wywołania przesilenia są 
wpływy niemieckie, które przesią 
kają do lewicy francuskiej. Mini- 
Ster spraw zagranicznych po- 
przedniego rządu p. Briand, ucho 
dzący za zwolennika pojednania 
Się z Niemcami, okazał się dla le 
Wicy, zwłaszcza po ostatniem je- 
zo wystąpieniu przeciwko preten 
Siom niemieckim, jeszcze zhyt 
wielkim „szowinistą”. Lewicy cho 
dzi więc o wprowadzenie bardziej 
ugodowego kursu wobec Niemiec 


Ten ostatni motyw, choć ukry | 
ty, każe państwom zagranicznym. 


Śledzić rozwój przesilenia we 
Francji z największą uwaga. Z 
tego też powodu rozwój wypad- 
ków nad Sekwaną ma i dla Pol- 
Ski pierwszorzędne znaczenie. od 
lego bowiem rozwiązania zależeć 
ędzie w znacznej mierze dalsza 
taktyka Niemiec wobec Polski. 
Według utartych zwyczajów 
wę Francji, prezydent powierzał 
zwykle misję tworzenia nowego 
rządu tym ugrupowaniom, które 
obaliły rząd poprzedni. Obecnie 
rezydent, Doumergue, oddając 
€ misję p. Barthou odstąpił od 


tej tradycji. P. Barthou, należący | 


6 lewicy demokratycznej nie 
brał czynnego udziału w walkach 
Wewnętrznych, które w ostatnich 
Czasach rozgrywały się na tere- 
uk parlamentarnym. Żajęty pro- 
lemami pacyfikacji wewnetrz- 
ħej, ogłosił szereg artykułów, w 
tórych zastanawiał się nad możli 
Wością stworzenia szerokiego po- 
Tozumienia. wskazując wyraźnie 
na konieczność przystąpienia so- 
Clalistów radykałów do unji de- 
mokratycznej | szkodliwość do- 
/chczasowego rozłamu pomiędzy 
nimi. Przyjmując powierzoną so- 
ie misję, miał widocznie nadzie- 


q | MM |. EMW W ĄPMIEr.zmzZĄ. 


Dbstrukcje 


kowe leczą 


„GASTROSA” 


CENA ZŁ. 
Ządać w aptekach i składach aptecznych 


ję, doprowadzenia tych planów 
do pomyślnego skutku. 

Pierwszym krokiem p. Barthou 
ibyło porozumienie się z Poinca- 
rem, który jednak ze względu 
na zły stan zdrowia odmówił swe 
go udziału. Następna konferencja 
odbyła się z p. Briandem, który 
przyrzekł swói udział z całą go- 
towością. Tymczasem szereg u- 
grupowań parlamentarnych razem 
z grupą p. Marina, które tworzy- 
ły dotychczasową większość, po- 
rierającą p. Tardieu, wyraziły 
votum zaufania swemu kierowni- 
kowi, co postawiło p. Barthou 
wobec konieczności szukania po- 
rozumienia z nimi. 

P. Tardieu sformułował trzy 
zasady, na podstawie których 
mógłby przystąpić do nowego 
rządu. Po pierwsze, że wynik gło 
sowania w Senacie wskazał na 
konieczność rozszerzenia podstaw 
ugrupowań, popierających rząd, 
po drugie, że od czasu ostatnich 
wyborów powstałą na terenie iz- 
by większość republikańska, któ- 
ra jest do dziś nienaruszona, i po 
trzecie, że iedynem wyjściem z 
sytuacji bedzie rozszerzenie tej- 
że wiekszości według wskazań Se 
natu. 

Stanowisko Tardieu w zasa- 
dzie swej oznaczało podiecie rę- 


Senacie. Uderzało ono przede- 
wszystkiem w socjalistów rady- 
kalnych. którzy głosowali w Se- 
nacie przeciwko p. Tardieu i sta- 


przeć usiłowania p. Barthou i zgo 
dzić sie na wsnółpracę z Unią re 
publikańską, ałbo też dopuścić do 


ność, z którego jedynem wyj- 
ściem byłoby rozwiązanie obu 
izb i nowe wybory, do czego 
znów radykali wcale się nie spie- 
szą. 

Po całodziennych prawie nara 
dach socjaliści radykalni odmówi 
(li poparcia współpracy z Unią 
demokratyczną. Wynik ten zako 
munikowali p. Barthou przywód- 
cy tej gruny, deputowani pp. Her 
'riot, Deladier i Sarraut. To zniwe 
czyło wszystkie kombinacje p. 
Barthou, który wobec tego zrzekł 
AN misji tworzenia nowego rzą- 

u. 
| W tej sytuacji Prezydent Fran 
"cii powołał do formowania gabi- 
netu senatora Laval'a. który ucho 
dzi za nastrojonego bardziei le- 
wicowo niż p. Barthou. Jako mini 
ster pracy w poprzednim rządzie 
Laval dał się poznać jako zręcz- 
| ny polityk. zwłaszcza w rozwią- 
zaniu bardzo delikatnej  kwestji 
ubezpieczeń społecznych, co zwró 
ciło nań uwagę. Jednakże p. La- 
val, właśnie jako bardziej lewico 
wo nastrojony, w dodatku zaufa- 
ny przyjaciel p. Brianda, miał 
wprawdzie większe szanse od swe 
go poprzednika do osiągnięcia po 
rozumienia z lewicą, z drugiej je 
‘dnak strony mniej chętnie był wi 
dziany przez Unię republikańska. 
Usiłowania jego mogły liczyć na 
powodzenie tylko w tym wypad- 
ku, gdyby udało mu się rozbić 
„Unię republikańską. To zadanie 


nia żołądkowe i kisz= 
ZIOŁA regulujące trawienie. 
MAGISTRA 


E, Wolskiego 


chroniczną, zaburze- 
l 
2-20 PUDEŁKO. | 
l 


Skład główny: 


Centrala Naturalnych Srodków Leczniczych 


sarszawa, Nowogrodzka 46 m. 2, 


Sp. Z o. o. 
telefon 326-098. 


kawicy, rzuconej przez lewicę w, 


wiało ich w konieczności albo po-' 


trwania przesilenia w nieskończo-. 


nie było jednak tak łatwe, zwła- 
szcza po uchwaleniu przez te gru 
py wspomnianego wyżej votum 
zaufania dla p. Tardieu. 

Wkrótce też okazało się, że O 
rozbiciu unii nie może być mowy. 
Radykałowie zaś, pomimo zaofia 
rowania im czterech tek: finan- 
sów, marynarki, rolnictwa i kolo- 
nii, odmówili stanowczo uczest- 
nictwa w rządzie, w którym był- 
by p. Tardieu lub członek grupy 
p. Marina, popierającej p. Tar- 
dieu. Przyrzekli natomiast rządo 
wi p. Lavala życzliwą neutral- 
ność jednakże pod warunkiem, 
że w rządzie jego nie bedzie 
przedstawicieli wspomnianych 
grup. Nieprzejednane stanowiska 
radykałów uniemożliwiło p. Lava 
lowi utworzenie rządu, wskutek 
czego zrzekł się on swej misji. 

Rezygnacja p. Lavala wskazu- 
je, że przesilenie we Francji we- 
szło w stadjum przewlekłe i bar- 
dzo skomplikowane. W obecnej 
sytuacji zarysowują się tylko 
dwie możliwości: albo rozwiąza- 
nie ciał prawodawczych i nowe 
wybory, albo też uformowanie: 
rządu opierającego się na poprze, 
dniej większości. Rząd taki posia 
dałby w parlamencie kilkadziesiąt 
głosów większości, natomiast w 
Senacie znajdzie się wobec opo- 
zvcii, która obaliła poprzedni 
rząd p. Tardieu. Większość ta 
o ile wyciągnie odpowiednią na- 
uczkę z obecnego przesilenia, po 
wstrzyma się od czynnych ata- 
ków na nowy rząd, którego oba- 
lenie znów nie dałoby jej spodzie 
wanych korzyści, jak to się sta- 
ło obecnie. Ministerstwo spraw za 
granicznych objąłby przy tej kom 
binacji p. Briand, wskutek czego 
polityka zagraniczna Francji nie 


uległaby żadnym zmianom. 


Ko. - 


ODPŁYW ZŁOTA 


Obawa o stan rezerw 

Londyn, 11 grudnia. — „F i- 
nancial News“ pisze, że po 
sprzedaży w dniu wczorajszym 
760.596 funtów w sztabach złota, 
które zostało sprzedane do Fran- 
cii i Niemiec, ilość rezerw złota 
Banku angielskiego spadła do 
151.500.000 funtów. 

Należy dodać, że celem za- 
pewnienia stałości waluty mini- 
malna granica rezerw złota Ban- 
ku Anglji nie może być niższa od 
150 miljonów funtów. 

„Daily Herald“ mówi o ko- 
nieczności ochrony rezerw złota. 
W związku z sytuacją gospodar- 
czą podwyższenie dyskonta mo- 
że być nie wskazane. Dlatego też 
należy położyć większy nacisk 
na ścisłej współpracy banków 
centralnych. Dotychczas jednak 
rozmowy w tej sprawie nie daly 
pożądanych rezułtatów. — ATE. 


Bankrutuiące Prusy 
Likwidacja fabryk 


Królewiec 1r grudnia, 
Największa fabryka cygar w Elblą 
gu  Loeshera, zawadamia, iż z 
dniem 17 b. m, wstrzymuje fabry- 
kację cygar, zaś z końcem b. m. 
zamyka całą fabrykę i wydala urzę 
dników i robotników, gdyż popyt 
na towary coraz bardziej słabnie, 
a wysokie podatki uniemożliwiają 
konkurencję z zagranicą. — ATE. 


1 „PE 
Placówka posa 
Nowa szkoła polska w Prusach 
Wschodn'ch 


Królewiec, 1r grudnia, 
Staraniem polsko - katolickiego to- 
warzystwa szkolnego na Warmii, 
powstała nowa szkoła w gminie 
Wymoój. Poświęcenia szkoły doko- 
nał ks, prob. Rochel z Gryźlin, 

„Przemówienie okolicznościowe 
wygłosił red. Jankowski, Uroczy- 
stość wywarła na Polakach war- 
mijskich głębokie wrażenie. 


DYSKUSJA CZY KOMENDA 


NIEMIECKA OCENA SYTUACJI W POLSCE 


Berlin, 11 grudnia (tel. wł.) 
Vossische Ztg. zamieściła obszer 


'ną korespondencję z Warszawy 


p. t. „Piłsudski bez przeciwni- 
ków”. Zastanawiając się nad o-| 
becną sytuacją w Polsce, autor 
iei p. Birnbaum dowodzi, że wą- 
tpliwem jest czy chłoszcząca pe- 
dagogika Piłsudskiego ma na celu 
wychowanie jego ziomków w du- 
chu demokracji. Po zamachu ma- 
jowym Piłsudski starał się obsa- 
dzać ważniejsze resorty w rządzie 
fachowymi ludźmi. Dziś powie- 
rza te funkcje ludziom innym, któ 
rych kwalifikacją jest to,, że „roz 
kazują i swe rozkazy mogą prze- 
prowadzać” Dowodem tej ten- 
dencji, zdaniem autora korespon- 
dencji, jest skład nowego rządu w 
którym zasiada obok pułkownika 
Sławka trzech generałów, pięciu 
pułkowników, oraz znaczna licz- 


ba pułkowników jako podsekreta 
rzy stanu. 


„Ponieważ dyskutowanie z 
większością narodu — czytamy 
tam dalej — nie dało pożądanych 
wyników, zastosowano komende- 
rowanie, Metoda ta dała pod- 
czas wyborów zadawałające wy- 
niki, mało więc jest nadziei. aby 
jej w przyszłości zaniechano. 
Byłoby to zresztą trudne. Powrót 
do parlamentaryzmu musiałby za 
pewnić przedewszystkiem woi- 
ność słowa w Sejmie, tymczasem 
dziś mówi się o zniesieniu niet ;- 
kalności poselskiej i represjach 
wobec prasy. 


„Pierwsze złe wyniki tego sy- 
stemu odczytuje przedewszyst- 


kiem życie gospodarcze Polski, 
które oczekiwało wiele dobrego 
od zaprzestania walk pomiędzy 
rządem a Sejmem przy obecnym 
jego składzie”. „Zmniejszenie się 
polskiego wywozu, zmiana sżere- 
gu stawek celnych wobec Niemiec 
Austrji i Czechosłowacji nie da- 
dzą się załatwić przy pomocy ko 
menderowania. Z rządami zagra 
ncznemi będzie musiał rząd pol- 
ski uprzejmie dyskutować, jeżeli 
nie zechce ponieść przed własnem 
społeczeństwem odpowiedzialno 
ści za dalsze zaostrzenie się kry- 
zysu gospodarczego” — kończy 
swe rozważania autor korespon- 
dencji. 


PE p PAP 
NNMNNO OMT AAN 


FUTRA s$odniejsze warunki 


spłat. Duży wybór 

sz palt fokowych, źre- 

bakowych, piszczan ' inne 
oraz galanterja. 


bez zaliczki. Najdo= 


Z KARMELICKA 12—3 
r~ 
l-sze piętro front, tel. 289-76 


ZE ZMRRSZCZKAMI. 


piegami, podbródkami i ze złą cerą 
pań nie będzie. Panie chcące się po- 
zbyć zmarszczek, piegów, podbród- 
ków, mieć naprawdę ładną cerę, ła- 
będzią szyję i klasyczny owal twarzy, 
pofatygują się od 11 do 5. Pracuj- 
ce panie w niedzielę od 2 do 7. Hoża 
41 m. 7. Paderewska Zofja Ludwika. 


iskierki 


Zamach na ministra 

Kopenhaga. — Na posiedze 
niu parlamentu duńskiego dokonano 
zamachu na ministra opieki społecz- 
nej Steinckego. W chwili, gdy mi- 
nister przemawiał z trybuny, na gale- 
rji dła publiczności powstał jakiś męż 
czyzna i z okrzykiem: „W imieniu bez 
robotnych”, wystrzelił w kierunku mi 
nistra. Kula trafiła w sufit. Spraw 
ca został natychmiast aresztowany 
przez agentów tajnej policji. Po 
tym incydencie minister przemawiał 
dalej. 


adykali przeciw Lavalowi 

Paryż. — Stronnictwo radykal- 
ne odmówiło wzięcia udziału w gabi- 
necie tworzonym przez senatora La- 
vala. Desygnowany premjer udał się 
do Poincarego, prosząc go o radę, czy 
wobec stanowiska radykałów ma zło- 
żyć powierzoną sobie misję, czy teź 
ukonstytuować rząd prawicy i środka, 
któryby się opierał na tej samej więk 
szości, co poprzedni gabinet Tardieu. 
ltozmowa senatora Lavala z Poinca- 
rem trwała przeszło pół godziny. 


Wręczenie nagród Nobla 

Oslo. — W obecności króla i księ 
cią następcy tronu odbyło się dziś wrę 
czenie nagród pokojowych Nobła ar- 
cybiskupowi Upsali Soederblomowi i 
b. sekretarzowi stanu  Kelloggowi. 
Norweski prezes ministrów wygło- 
sił przemówienie, w którem podkre- 
ślił zasługi obu odznaczonych dla idei 
pokoju powszechnego. 


Walka z rodziną 

Ryga. — „Komsomolskaja Praw 
da” występuje z nowym projektem re 
formy prawa małżeńskiego w Sowie- 
tach. Zdaniem pisme dotychczasowe 
przepisy kodeksu sowieckiego przesią. 
knięte są duchem burżuazyjnym. Na- 
leży jeszcze bardziej osłabić węzły for 
malne wiażące małżeństwo. Pismo 
energicznie zwalcza między innemi po 
zostały z czasów burżuazyjnych wy- 
czaj noszenia obrączek i proponuje, 
aby władze zakazały noszenia obrą- 
czek ślubnych, co jest, daniem „Kom 
somolskiej Prawdy” symbołem niewol 
niczego stanowiska kobiet w małżen- 
stwie. 


Groźne cyfry 

Londyn, — Liczba bezrobotnych 
zarejestrowanych w urzędach pracy 
wynosiła dnia 1 grudnia 2.306.000. 
Jest to liczba wyższa o 90.000 w po- 
równaniu ze stanem bezrobocia w u- 
biegłym tygodniu i większa o 1 miljon 
w porównaniu ze stanem bezrobocia 
przed rokiem. 


Zamach na prezydenta Chili 

Londyn. — Donoszą z Santiago 
de Chili, że na pociąg prezydenta Iba 
neza usiłowano dokonać zamachu. Na 
parę chwili przed vrzyjazdem pocią- 
gu prezydenta pewien urzędnik kole- 
jewy znalazł pod mostem na rzece Maj 
po wielki ładunek dynamitu oraz ma 
szynę piekielną, która miała wybuch- 
nąć w chwili wjazdu pociągu na 
niost. W związku z wykryciem zama- 
chu aresztowana wyższych oficerow 
armji chilijskiej. 


Manifestacje bezrobotnych 

Londyn. — Na przedmieściu 
Hammersmith doszło do starć pomię- 
dzy policją a bezrobotnymi, którzy 
manifestowali przed emachem ratu- 
Sza. W czasie starć kilkanaście osób 
odniosło rany. Połicja aresztowała 
cztery osoby. 


Śmierć komunisty węgierskiego 
Ryga. — W Moskwie zmarł je- 

den z przywódców węgierskiej partii 

komunistycznej Nandor, który w swo 


jim czasie był najbliższym pomocni- 


kiem znanego dyktatora komunistycz- 
nego Węgier Beli Kuna.  Wostatnim 
czasie Nandor kierował sekcją wę- 
gierską przy IIl-ej międzynarodówee. 


Sicażanie alkoholu 

londyn. — Donoszą z Nowego 
Yorku, że władze prowibicyjne wyna- 
luzły nowy Środek celem skażenia al- 
koholów. Dotychczas napoje alkoho- 
lowe były skażane pewnemi substan- 
cjami trująaemi, które niejednokrot- 
nie mogły spowodować ślepotę a na- 
wet śmierć. Obacnie władze prohibi- 
cyjne bedą używały nowych środków, 


| nieposiadających własności trujących, 


W sprawie Akcji Katolickiej 


ORĘDZIE KS. KARDYNAŁA HLONDA, PRYMASA POLSKI 


JEm. Ks. Kardynał Prymas Au 
gust Hlond wydał 
swych diecezyj orędzie w sprawie 
Akcji katolickiej następującej tre- 
ści: 

„Kochani Diecezjanie! 

Przy różnych okoliczni. 
zabierałem głos į z otwartością o- 
mawiałem położenie wiary i Kościo 


ła w kraju. Podnosiłem niewątpli-. 


wą poprawę wewnętrznych stosun- 
ków kościelnych i radosne objawy 
'wznawiającego się ducha Chrystu- 


. . S j 
sowego o pierwotnej sile i czysto- | 


ści, Odsłaniałem zarazem błędy i 
szkody, odkrywałem niedomagania, 
wskazywałem na źródła, z których 
się po kraju zło rozlewa, Podkre- 
ślałem potrzebę ogólnego wysiłku 
odrodzeniowego j zaznaczałem, że 
powinien on się dokonać 
hym czynem duchowieństwa i świe 


do wiernych. 


à ch! 


wspól-| 


ckich, bo sprawa Boża obowiązu- 
je zarówno  hierachję, jak ogół 
wiernych, Zwpowiadałem powołanie 
zorganizowanej armji działaczy 
Chrystusowych, która przy świąto: 
bliwem życiu pełnić będzie służbę 
apostolstwa świeckich w Akcji ka- 


tolickiej. 

Nie zapowiadałem nic nowego, 
Apostolstwo świeckie było cecha 
pierwoinych gmin kościelnych, Do 
niego powołane zostały w ciągu 
wieków trzecie zakony,  sodalicje 
marjańskie i inne niezliczone zrze- 
szenia, zrodzone z wytężonej my- 
śli religijnej. Gdy zaś z biegiem 
czasu idea ta pod wpływem nie- 
przychylnych chrześcijaństwu wy- 
padków i prądów osłabła i do te- 
go doszło, że ogół wiernych mało 
zajmowały zagadnienia wiary i in= 
teresu Kościoła, które uważać za- 
częto za wyłączne prawo į obowią 
zek stanowy duchowieństwa, wzy-; 
wali raz po raz Papieże katolików 


do zorganizowania. się dla  pod-| 
trzymywania gasnącej w świecie 
myśli Bożej. Od Papieża Leona 
XII mnożą się znamienne oznaj- 


mienia i wskazówki Stolicy Świętej 
w tym przedmiocie. 

Znalazły one w Wielkopolsce 
karny posłuch, Na podatnym grun 


cie tutejszych stosunków kościel- 
nych stworzył wybitny Prymas Ks. 
Florian Stablewski katolicki ruch 
oświatowy i społeczny, powołując 
do życia: te zrzeszenia, które pod 
pieczołowitą opieką niezapomniane 
go Ks, Kardynała Edmunda Dalbo 


ra urosły w ważną gałęż naszego, 


życia katolickiego. Inicjatywę tych 
wielkich moich poprzedników po- 
parło zgodnych wysiłkiem ducho- 
wieństwo i stawili się na ich wez- 
wanie do współpracy katolicy wszy 
stkich warstw, Mają dzisiaj nasze 
Archidiecezje szereg organizacyj ka 
tolickich, połączonych wspólnością 
celów i zadań, a działalność ich u- 
zupełniają zasłużony „Przewodnik 
Katolicki” i tak poważne instytucje 
jak Katolicka Szkoła Społeczna w 
Poznaniu i krocząca na czele kato 
lickiego ruchu wydawniczego w 
Polsce Drukarnia i Księgarnia św, 
Wojciecha, 

Ojciec św. Pius XI, snując myśl 


swych Poprzedników, ustalił osta-| 


tecznie zadania Akcji katolickiej i 


Ściśle oznaczył jej stosunek do Koji 


Ścioła, Celem Akcji katolickiej ma 
być współpraca świeckich z hierar 
chją dla odnowienia Świata w 
Chrystusie, Jak święte i rozległe 
jest Boskie posłannictwo Kościoła 
tak szerokie i uświęcone są dzie- 
dziny Akcji katolickiej. Dostosowu 
jąc się do warunków i uwzględnia 
jąc potrzeby bieżącej chwili, ma 
Akcja katolicka wprowadzać Chry- 
stusa w życie jednostki i w rodzi- 
rę, w powikłane zagadnienia i for 
my nowoczesnego życia zbiorowe- 
go i we wszystkie czynniki cywili- 
zacji chrześcjańskiej. 


Apostolstwo Akcji katolickiej 


ma to do siebie, że nie jest pry-, 


watne, lecz publiczne i urzędowe 
bo jest udziałem w hierarchicznem 
apostolstwie duchowieństwa, Z na. 
tury rzeczy wynika, że takie ap^- 
stolstwo wykonywane z upoważnie 
nia i w imieniu Kościoła, a pełnio 
ne jednolicie į konsekwentnie przez 
wszystkie zastępy Akcji katolickiej, 


ma  nierównie większą powagę, 
większą moc wewnętrzną j więk- 
szą zewnętrzną skuteczność, niż 


apostolstwo prywatne i indywidu- 


alne. A dlatego, że Akcja katolicka 


jest istotnie akcją religijną, a Ko- 
ściół musi mieć bezwzględną pew- 
ność, że z dopuszczeniem świec- 
kich do udziału w apostolstwie hie 
rarchicznem nie urosną ani wierze 
ani sprawie Bożej żadne szkody, 
musi Akcja katolicka na wszyst- 
kich stopniach swej organizacji po 
zostawać pod nadzorem hierarchji 
i od niej zależeć. 

Po długich i szczegółowych 
przygotowaniach także w Polsce 
przystępuje w tej chwili do swych 


zadań Akcja katolicka pod kierow- 
nictwem stałej Komisji Episkopa- 
tu, W Poznaniu ustanowiona zo- 
stała jej Centrala Krajowa pod na- 
zwą: Naczelny Instytut Akcji ka- 
tolickiejj do którego weszli: jako 
prezes hr. Adolf Bniński, a ks. dr. 
Stanisław Bross jako dyrektor. Rów 
nocześnie odbywa się po diece- 
zjach przegląd ugrupowań, które 
tworzyć mają pierwsze kadry Akcji 
katolickiej, Od stycznia roku przy- 
szłego wychodzić zacznie jako pis 
mo miesięczne jej organ p, t 
„Ruch Katolicki”, 

Nadeszła w ten sposób także 
dla wielkopolskiego życia kościelne 
go niezmiernie ważna chwila, w 
której zorganizowane w związkach 
instytucjach siły katolickie złą- 
czyć się maja w żywy zespół dla 
zadań właściwych Akcji katolickiej, 
W ramach ogólnego Statutu kon- 


stytucyjnego dekretem z dnia 25 li! 


stopada r, b. powołałem do życia 
Archidiecezjalny Instytut Akcji ka- 
tolickiej w Poznaniu, któremu prze 
wodniczyć będzie jako sekretarz Ak 
cji katolickiej znany ze swych ot- 
ganizacyjnych prac ks, Ludwik Ja- 
rosz. Do  archidiecezjalnej Rady 
Akcji katolickiej wejdą delegaci 
związków, do Akcji katolickiej przy 
jetych, i inne osobistości, przeze- 
mnie powołane. Po parafjach zaś 


będzie miała Akcja katolicka swoje | 


najwłaściwsze pole działania i swo 
je naturalne ośrodki, w których ze 
spolą sie dla jej celów w ustalo: 
nym stosunku do Ksks. Probosz- 
crów  oreanizacje katolickie, do 
niej dopuszczone, 

Ani ustawy, ani technika stowa 
rzyszeniowa, a tem mniej sztyw- 
ność organizacyjna lub martwota 


tutyny nie stworzą cudu zmartwy- | 


chwstania. Akcja katolicka nie mo 
że być pustką ani bezczynem, lecz 
kuźnią myśli, porywów i pracy, 
Nie ma ona nic wspólnego z cias- 
notą myśli, z jałowemi formami, 
ze stęchlizną sporów i  uporów. 
Zrzeszenia wejdą przez bramę Ak- 
cji katolickiej na słońce Boże, na 


bezbrzeżne łany Kościoła w prze-| 


obfite a dojrzałe żniwo Chrystuso- 
we. Jakaż je tam czeka praca bło- 
gosławiona! Jeżeli dobrze pojmą 
swą rolę, jeżeli przestaną być orga 
nizacjami dla siebie, a poczują się 
armją Chrystusową, nietylko nie 
sprzeniewierzą się swoim celom, 
ale je uświęcą i w wyższym stop- 


12. XI. 1930. Nr. 339 


MARJAWICI I BEZBOŹNICY 


Z ZA KULIS PROPAGANDY ANTYRELIGIJNEJ 


Zwracaliśmy już niejednokrotnie | kny” ten artykuł 


przedrukował w 


uwagę na ścisłą współpracę i wza- całości i opatrzył następującym ko 


jemne popieranie się 


wolnomyślicielsko - bezbożniczych | 


z ośrodkami sekciarskimi. 

Kontakt ten odsłania znowu ©- 
statni numer marjawickiego „„,Gło- 
su Prawdy”. 

W numerze 24 „Wolnomyślicie 
la” niejaki Jan Oścień  pomieścił 
ohydny artykuł, wymierzony w kult 
Eucharystji. 

Marjawicki „Głos Prawdy” „pię 


| 
l 


organizacji mentarzem : 


„O daj nam Boże takich „wol-. 
nomyślicieli” jaknajwięcej, tobyśmy 
z naszej Polski to tałałajstwo i pa», 
skudztwo rzymskie rychło wymie- 
tli i do watykańskiego śmietnika 
wrzucili!” 

Tak pisze organ sekty, otacza- 
jącej rzekomo  Eucharystję czcią 
szczególną. 


M. S. 


niu spełnią. 
pracy dla Królestwa Chrystusowe- 
go nie zatracą swego odrębnego 
ustroju, ani swej samodzielności 
ani swych cech  charakterystycz- 
nych, ale zyskają na powadze, na 
pewności kierunku i na siłach. Ak 
cja katolicka nie będzie ich krępo- 


wała, lecz je ożywi i wzmocni, W| 


ukochaniu wspólnej świętej sprawy 
będą z sobą współzawodniczyć w 
rzeczywistych wartościach, bez 
próżnego przesadzania się w zew- 
nętrznych pozorach. Zdala od in- 
tryg, zazdrości i fałszu walczyć bę 
dzie Akcja katolicka w wzajemnem 
zaufaniu i w głębokiej odpowie- 
dzialności wszystkich za wszystko. 
nie o doczesne wawrzyny, lecz o 
zwycięstwo prawdy Chrystusowej i 
Jego prawa, 

Kochani Diecezjanie! W tej po 
wszechnej mobilizacji pod znakiem 
Chrystusa wasze miejsce tam w or 
ganizacjach katolickich, które po 
waszych parafjach już istnieją i je 
szcze powstawać będą. W nich za. 
ostrzycie swój zmysł katolicki, u- 
świadomicie sobie lepiej potrzeby 
sprawy Bożej, wyszkolicie się w 
gorliwości i pracy apostolskiej. 
Starczy tam miejsca dla wszystkich 
i starczy dlą wszystkich praca, 

Wieńcem wyćwiczonych szere* 
gów otoczcie swych księży probo- 


szczów, którzy prowadzą was do, 


Boga w poczuciu strasznej odpo- 
wiedzialności za wasze dusze, za 
wiarę, zal Kościół, Akcja katolicka 
to zasadniczo zawsze i wszędzie 
nic innego, iak apostolska współ- 
praca świeckich z hierarchją, czyli 
z duchowieństwem. A _ więc: wy 
współpracujcie ze swymi księżmi 


Na gruncie wspólnej; ściwy cel Akcji katolickiej, Nie jest 


ona żadną sprawą partyjną, i nie 
ma na celu zdobywania władzy pa 
litycznej, Nie jest modą, zbytkiem 
organizacyjnym, zabawką, demon- 
stracja. W każdym szczególe pracy 
pamiętajcie, że budujecie Królest- 
wo Chrystusowe, a Królestwo 
Chrystusowe to łączność wewnętrz 
na duszy z Bogiem przez życie ła- 
ski i publiczną łączność narodów 
z Chrystusem przez uznanie i usza: 
nowanie Jego praw i nauki, Katoli 
cyzm Akcji katolickiej, jej organi- 
zacyj i członków powinien być ka 
tolicyzmem pełnym, żywym, iżby 
do bohaterstwa sposobił szeregi, 
porywał opieszałych, nawracał błą- 
dzących, pozyskiwał niewierzących, 
ubezwładniał wrogów. Dlatego Ak- 
cję katolicką zacząć musimy od 
siebie i najprzód w sobie ją z grun 
tu przeprowadzić, 

W tej wielkiej sprawie byłoby 
kapitalną pomyłką spodziewać się 


jakichkolwiek skutków bez łaski 
Bożej i bez modlitwy. Do całej 
dziedziny Akcji katolickiej odnosi 


sie przestroga Zbawiciela, że bez 
Niego nic, zgoła nic zdziałać nie 
możemy. Apostolstwu musi przeto 
towarzyszyć korna modlitwa, aby 
nie było bezowocne ' próżne, 
„Przyjdź Królestwo Twoje” powin 
no być naszem ulubionem i ser- 
decznem westchnieniem w całej tej 
pracy. A znamienna cechą pobożno 
ści apostołów Akcji katolickiej 
niech będzie życie eucharystyczne 
połączone z mocnem nabożeństwem 


do Chrystusa Króla, głęboka 
cześć dla Najśw. Marji Panny, 
Wspomożycielki Wiernych i kult 


św. Wojciecha, Patrona Akcji ka- 


proboszczami — nie żądajcie. aby |tolickiej w Polsce, 


było odwrotnie lub inaczej, Bądź- 


„Łaska wam wszystkim, którzy 


cie im zawsze pomocą, nigdy prze- |ście w Chrystusie Jezusie” (1 Piotr 
LJ 


szkodą, nigdy utrudnieniem 
krzyżem. 


Miejcie zawsze na uwadze wła- 


ani|5, 14). 


Poznań, dnia 29 listopada 1930. 
August Kardynał Hlond” 


JANINA MARJA CHOJECKA 
OPĘTAŃCY 


CZASY WOJNY ŚWIATOWEJ 
I PRZEWROTÓW NA UKRAINIE 


25) 

Szeregi ich zmniejszały się widocznie w Kijowie. 
Wróżyło to pewną zmianę, lecz nikt nie śmiał mówić 
o tem, tylko jakoś ludze weselej spoglądali sobie 
w oczy. Jakoż około 12. IV. 1918 r. od strony szosy 
Swiatoszyńskiej zwarte kolumny małych, pękatych lu- 
dzi. o smagłych. wiatrem i słońcem wypalonych twa- 
rzach, w błyszczących kaskach na głowach i zielonych 
mundurach, posuwały się Śmiało naprzóa, zapełniały 
ulice i place śródmieścia, wchodziły do fortecy, opa- 
nowywały arsenał. 

Były to zastępy Wilhelma Il, cesarza Niemiec. 
Jednocześnie bolszewicy nikli jak kamfora. Niemcy 
spokojnie, bez jednego wystrzału, opanowali gród Św. 


Włodzimierza. Były to czasy ich świetności i potęgi,, 


która jednak na Zachodzie chwiać się już poczynała. 

Za długimi szeregami piechoty, dźwigającej cały 
rynsztunek na własnych plecach, za odaziałami pionie- 
rów i saperów z łopatami u pasa, przy dźwiękach 
piskliwej orkiestry pruskiej: z cymbałami, piszczałka- 
mi i dzwonkami, ciągnęła artyleria z pstro malowane- 
mi działami. Dalej iurgony z amunicją i znów działa, 
cieższe i lżejsze. Pontonierzy z nieprzeliczona masą 
pontonów, desek į łodzi na wozach. I znowu małe, lek- 
wie wózki wywrotne z kulomiotami. Wreszcie tabory 
ciągnące się bez końca 


Przy niczem niezamąconym porządku i karności, 
w niektórych oddziałach znamienną była karłowatość 
rasy. Karłowatość ducha, która stawiając przed oczy 
jedynie własne egoistyczne cele nie daje dojrzeć szer- 
szych ogólno - ludzkich horyzontów. odbijała się nie- 
jako w ich postaci zewnętrznej. Gdyby nie „pikielhau- 
by“ na głowach, które ich nieco podnosiły i splendoru 
im dodawały, nikt nie byłby ich wział za groźnych 
wysłanników Marsa. Spotykałam oddziały daobrane 
po mistrzowsku wzrostem, a nie przechodzące 1 i jed- 
nej czwartej metra wysokości. Szli jak pod linię. Za 
plecami armji niemieckiej, z doniczką kwitnącego hia- 
centu w ręku, na czele dość niesfornego oddziału ka- 
walerji ukraińskiej, wracał do Kijowa ataman Petlura. 

Pojawienie się całej tej potęgi zbrojnej, nie en- 
tuzjazmowało nikogo. Niemniej jednak ludzie wymę- 
czeni do ostateczności ciągłym gwałtem i zbrodnią 
obiecywali sobie dać nieco wypoczynku nadszarpnie- 
tym nerwom. 

Teraz wreszcie mąż mój przeprowadził tak uprag- 
nioną tranzakcję mieszkaniową i choć w nader zmie- 
nionych warunkach cała rodzina znalazła się pod jed- 
nym dachem. 

Obeimowanie skromnego. kilkupokoiowego miesz- 
kania na czwartem piętrze przy ulicy Krągłej - Uniwer- 
syteckiej witane było przez nas z prawdziwą radością: 
Cieszyli się wszyscy, obie babcie. które dotychczas 
musiały korzystać z gościnności proboszcza w Dzis- 
dowszczyźnie, dzieci, które w upojeniu radości ściska- 
ły się wzajemnie i oglądały z podziwem, j my wreszcie 
cieszyliśmy się również zdobyciem zacisznej przystani. 

lak uczta królewska, smakował nam pierwszy 
skromny obiad we własnym zarządzie i własnej kuch- 
ni gotowany. Ściągnęło się trochę gratów, zamagazy- 


nowanych w Chwastowie i usłało wcale znośnie to no- 
we, przelotne gniazdko, gdzie rozpoczęło się życie na- 
nowo. 


Szare i skromne było to życie codziennej troski 
i wysiłków, nie pozbawione jeanak uroku wzajemnej 
miłości i zaufania, żywej wiary w to, że nas Bóg nie 
opuści i opromienione nadzieją możliwości normalnego 
wychowania dzieci. Był to cel, do którego dążyliśimy 
całym rozpędem życiowym, dla którego zapomnieliśmy 
o sobie. Okoliczności sprzyjały temu. 

Mąż mój dążył do uporządkowania interesów ma- 
iątkowych, by módz swobodniej rozporządzać więk- 
szemi sumami w celach wychowawczych. Po wejściu 
Niemców do Kijowa uaało mu się dojechać do Toma- 
Szówki. Tu dowiedział się, jak smutny los spotkał nie- 
jednego z naszych prześladowców z bandy Mikyty. 
Sam herszt bandy, Mikyta, przy cofaniu się woisk Pe- 
tury, na stacji w Kijowie został ściągnięty przez 
bolszewików z parowozu i na miejscu bez sądu roz- 
strzelany, a następnie przez „towariszczów* butami 
w śnieg i w błoto wdeptany. 

Drugi. podający się za „urjiadnika* Centralnei Ra- 
dy Ukra'ńskiej, najprzewrotniejszy może z szajki, za- 
raz po wyjeździe naszym z Tomaszówki, przy podziale 
łupów został formalnie na szablach rozniesiony, a psy 
wiejskie szarpały resztki jego. Aż dreszcz przerażenia 
i wstrętu wstrząsa, gdy się myśli o tem. 

Trzeci: prezes „wiejskiego komitetu“, który nam 
tysiączne wstręty czynił w porozumieniu ze zbójami, 
człowiek w sile wieku. zdrów jak dąb, ni z tego ni 
z owego całkiem ociemnał. 


(C. d. n.) 


12. XI. 1930. Nr. 339 


M westarstwo na rozdrożu 


GRGANIZACJE OŚWIATOWE I DOBROCZYNNE MUSZĄ SIĘ POROZUMIEĆ 


Mamy bardzo dużo potrzeb. 
Oświata, opieka społeczna, życie| 
kulturalne i wiele innych dziedzin 
raszego życia wymagają dużych 
wkładów pieniężnych. Ponieważ 
Rząd i samorządy nie pokrywają 
wszystkich wydatków, reszta spa 
dą na szerokie rzesze polskiego 
Społeczeństwa. 

Takie instytucje jak Polska 
Macierz Szkolna i cały szereg in- 
hych opierają prawie wyłącznie 
swoje budżety na ofiarności 
współobywateli. 

Oddawna już syszeliśmy narze 
kania instytucyj społecznych na 
zanik ofiarności. Jedni szukają 
winy w ciężkiem położeniu finan 
Sowem, inni w rozroście organi-. 
Zącyj, czerpiących fundusze ze! 
składek i kwest. Im cięższe jest 
Położenie, tem większe są potrze- 
by. Ilość zaś instytucyj, zbiera- 
lących pieniądze nie jest w Polsce 
większa niż w każdym innym pań 
Stwie. 

Wina leży w lwiej części po 
Stronie niektórych  organizacyj. 
tóre uprawiają korsarstwo kwe- 
Starskie. Przecież aż władze war 
Sząwskie musiały zagrozić, że roz 
Wwiążą organizacje, angażujące 
płatnych kwestarzy. Przypomnij 
My sobie tę zgraję bezczelnyci 
Parek obcesowo przypinających 
znaczki na dworcach kolejowych! 
Niechby kto odważył się zwrócić 
znaczek! Wskutek takiego postę 
Fowania obywatele traktują lek- 
Ceważąco i panie z towarzystwa, 
Oljarujące swój czas na kwestę | 
dla dobroczynnej instytucji. 

A teraz loterje. Bilety loteryj 
he chętnie u nas kupują. Jeżeli 
loterja jest solidnie urządzona, 
anty są cenne — amatorów zna- 
leźć nie trudno. Znikła już chwa- 
a Bogu, rozpowszechniona do nie 
dawna, sprzedaż najróżniejszych 
„torebek i trójkątów szczęścia”. 

ni sprzedawcy (zawodowi), ani 
zawartość (kilka karmelków) nie 
Wzbudzały zaufania do instytucji 
Urządzającej tę impreze. 

b Jedną z najlepszych form kwe- 
Starskich są bezsprzecznie listy 
Ofiar, Daje się je zwykle osobom 
Sodnym zaufania, organizacjom 
ub urzędom. I tu jednak rozpo- 
Częły się karygodne praktyki. Oto 
wektóre instytucje zaczęły rozsy- 
tač listy osobom nieznanym, po- 
Sługując się przygodnie zdobyte- 

SOME" E 20 ode 


Zakład Elek'rotechniczny 
H. WYKOWSKI 


Warszawa, Koszykowa 50 
Telefon 797-69 
Poleca 
aki gwarantowane 25 św. od 
ki 1.75, Latarki kieszonkowe w wiel- 
2 4 wyborze. Baterje anodowe za- 
Sze Świeże. Lampy lecznicze oraz 
Wszelkie CZĘŚCI RADJOWE. 


i Kkonywa wszelkie roboty radjowe 


Ż 


y €lekrotechniczne. Naprawa, Ja- 

y : . . . 

“wanie i wypożyczanie akumulato- 
rów. 


1936 


Sklad Futer 


wyrobów futrzanych 


IJ. BOTRUCH 


drszawa Ś-to Jerska 30 m. 17 (w podwórzu 
na lewo Il-e piętro), tel, 191-54 


poleca wszelkie gatunki futer nal- 
niej. Ceny hurtowe. Na żądanie 


udziełamy kredytu. 
-= 
M] Dia propagandy oszczędności tyl- 
RZ AA ko przez grudzień jako gwiazdkę 
przy a xij- 
A dze 01 5 zloty SKARBI NKE 
dadajemy K K (a) Komun. Kasa 
nop iratis asks We Oszzzędności E 
wag | STSZAW. 13 Wkłady: 7 milijo- 
nz pfokrzyska nów zł. Peł- è f 
i za vârancja. 


mi adresami (książki telefoniczne, 
PIKO eich 

Lista taka z pieczątką i podpi 
sami wysyła się w kopercie jako 
druk, opłacony pięciogroszowym 
znaczkiem pocztowyin. Są to nie 
bezpieczne metody, których stoso 
wanie może srogo zemścić się na 
wszystkich instytucjach społecz- 
nych. 

Wogóle sprawa zbierania ofiar 
nie jest solidnie zorganizowana w 
wielu organizacjach. W numerze 
319 „liustrowanego Kurjera Czer. 
wonego” z dnia 24 listopada r. b. 
w dziale ogłoszeń „różnych? uka- 
zało się ogłoszenie następującej 
tresci: 

„Unieważnia się ksiażki kwe- 
starskie Olesiaka Jana, Morawv 
Jozefa, Woźniakówny Pelagji”. 
AE Z) i OE 


Obroty Izb Rozrachunkowych 


Przy Banku Polskim w listopa- 
dzie r. b. 


Ogółem w sześciu izbach roz- 
rachunkowych, istniejących przy 
odaziałach Banku Polskiego, 
przedstawiono w listopadzie r. 
b. do zapłaty 112.342 sztuk do- 
woaów na sumę 707.092.691,73 zł. 
Z sumy tej wyrównano przez 
kompensatę dowodów na złotych 
417.967. 518,68, zapomocą przele- 
wów zaś — 289.125.173,05 zł. 
Stosunek procentowy przelewów 
ogólnej sumy wynosił więc 49.89, 
a przeciętna kwota dowodu — 
6.294.,11. 


Polska—dla Polaków: 
1 
Każdy nowy prenumerafor 
otrzymuje premję wartości 
5 złote. 


DLA SPRAW ROBOTKICZYCH, RZEMIEŚLNICZYCH, WIEJSKICH I INTELIGEN- 


CII PRACUJĄCEJ. WARSZAWA, WILNO, 


DZIĄDZ, TORUŃ, TCZEW, 


JEDYNE NAPRAWDĘ BEZPARTYJNE PISMJ, KTÓRE PRZECIWSTAWIA SIĘ 


WALKOM KLASOWYM I PARTYJNYM, 


NARODOWEJ. 
OGNIWO, jak sama nazwa wskazuje, jednoczy, zespala i godzi, 2by 
cała społeczność polska, człowiek pracy fizycznej 


Ani podpisu, ani wymienienie 
instytucji!.. Ogłoszenie to mó- 
wi samo za siebie. Z błędnej dro- 
r, należy jaknajprędzej zawrócić. 
Polskie organizacje oświatowe i 
dobroczynne muszą porozumieć 
się z sobą i opracować wytyczne 
kwestarstwa. łnaczej będzie co- 
raz gorzej. A potrzeby rosną! 

Wacław Kulesza. 


Robotnicza niedola 


Zatrucie się ołowiem robotników 
w zakładach Giescheg'o 


Zarząd spółki Giesche wypowie 
aział pracę 34 zatrutym ołowiem ro 
botnikom, zatrudnionym w hucie 
|cynkowej w Białym Szarleju, opie- 
rając się na opinji lekarzy, którzy 
uznali tych robotników za niezdol 
nych do pracy. Na skutek interwen | 
cji kamisarza demob. inż. Gallota 
zarząd spółki Giesche cofnął wszy 
stkie te zwolnienia i wysłał wszy- 


ków na kuracje do zakładu Spółki 
Brackiej, zobowiązując się pokryć 
pewną część należności za leczenie. 
Pozatem zarząd przedsiębiorstwa 
zobowiązał się współdziałać w ak- 
cji zwalczania choroby, zwanej oło 
wica, Akcję tę podjęła przed 4-ma 
miesiącami okręgowa inspekcja pra, 
cy w Katowicach, która wydała sze! 
reg zarządzeń, mających na celu! 
junikniecia masowego zatrucia oło- 
wiem oraz opracowała specjalny 
system ` zatrudniania robotników. 
(przy fabrykacji tlenu cynku, gdzie 
(najwięcej było wypadków zatrucia, 


Wiara: Ojczyzna - Naród 
Kto zjedna dwie prenume- 


raty naszemu pismu, ten je 
otrzymuje bezpłatnie. 


LWÓW, KRAKÓW, KATOWICE, GRU- 
PJZNAŃ, ŁÓDZ, KALISZ. 


SZERZY HASŁA JEDNOŚCI OGÓLNO- 


stkich dotkniętych chorobą robotni! 


i umysłowej, człowiek 


miastowy i wiejski stanowili jedno, Ścisłe, nierozerwalne Ogniwo, 


OGNITIWO pragnie w życie społeczne i narodowe Polski, w życie Na- 


rodu wnieść te wartości, których, niestety, 


odczuwa się dotkliwy brak: 


poczucie godności narodowej, solidarność narodową i poczucie siły! 


Dlatego Ogniwo wypisuje na sztandarze swej pracy hasła: „Polska — 


dla Polaków” i „Wiara - Ojczyzna - 


OGNIWO jest czasopismem społeczno - politycznem - literackiem 


Naród". 


naukowem, to znaczy, że w Ogmiwie znajdzie miejsce każda sprawa spo- 


łeczna, polityczna i gospodarcza, szeroki ogół polski obchodząca, 


warstwy czytelnicze. 


zł 


UWAGA: 


Adres: 
PRECZ Z PARTYJN"TWEM:! 


Kupon ten wyciąć rr 
ować (Rz.) 1984 | E E WOS IEC 0 Ci AT 


tykułach przez ludzi wiedzy pisanych, znajdzie 
mości z tych wszystkich dziedzin nauki, które 


Nie należy więc zwlekać, w tej chwili 


W ar- 
Czytelnik bogate wiado- 


interesować będą szersze 


Wreszcie bogaty dział ciekawych powieści, nowel i 
poezji, wszelkiego rodzaju wiadomości z kraju i całego świata, oraz rady 
praktyczne w zakresie wszelkich spraw. w końcu humor i dział rozry. 


wek umysłowych — tworzą wszechstronne, w treść bogate czasopismo, 


zamówić trzeba prenumeratę 


Ogniwa, która na kwartał wynosi 2.25 zl., półrocznie 4.50 zł, rocznie 8.50 
Egz. pojed. 80 gr. Konto czek. P, K, O. Nr. 66.905. 
Dla Czytelników premje wartości 50—75 zł, 

Numery okazowe wysyla się po otrzym iu znaczkami peezt. 20 gr. 
We wszystkich miastach, miasteczkach i osadach w Pol- 
sce poszukujemy ideowych korespon:lentów i przedstawicieli. 

Centrala Red, i Adm.: Kalisz, ul. Warszawska 14, tel. 102. 


MITCH ŻYJE MIŁOŚĆ BRATIA 
1931 


> Dz PÓZN "ET WNE RZ), 


uasoński handlowiec 


Zainteresowanie Japonii dla 
przemysłu polskiego 


Wczoraj przybył do Warsza- 
wy przedstawiciel jednego z nai- 
większych domów towarowych 
iapońskich.-trudniącego się prze- 
ważnie importem zagranicznym 
i posiadającego wielkie składy w 
Tokio. Wymieniony dom towa- 
rowy pragnie w ten sposób na- 
wiązać stosunki handlowe bez- 
pośrednie z polskim przemysłem 
eksportującym i uzyskany kon- 
takt poatrzymać stale. 

Chodzi tu w pierwszym rzę- 
dzie o wyroby włókiennicze, hut- 
nicze oraz różnego rodzaju che- 
mikalja. lecz kupiectwo japoń- 
skie interesuje się również inne- 
mi gałęziami naszej produkcji, 
które mogłyby znaleźć dobry 
zbyt w Japonii. Przedstawiciel 
wymienionej firmy w przeciągu 
swego pobytu w Warszawie, bę- 
dzie przyjmował  zainteresowa- 
nych w biurze Państwowego In- 
stytutu Eksportowego. 


Kopalnie i rafinzrje nafiy 


Zjazd naftowy we Lwowie 


Jutro rozpocznie się we Lwo: 
wie TV-tv Zjazd Naftowy, w któ: 
iym weziną udział delegaci wszy- 
stkich organizacyj naftowych prze 
mysłowo - handlowych i społecz- 
nych z całej Polski oraz przedsta- 
wiciele rządu, Obrady zjazdu będą 
toczyć się w dwóch sekcjach, ko- 
palnianej i rafineryjnej, które mają 
obradować w ciagu trzech dni, po- 
czem nastąpi zebranie plenarne. W 
programie zjazdu znajduje się mię 
dzy innemi uczczenie 25-lecia dzia- 
łalności w przemyśle naftowym 
erof, Stanislawa Pilata oraz dyrek- 
tora, Tadeusza Chłapowskiego, Na 
zjeździe będzie wygłoszony cały sze 
teg referatów, przygotowanych 
przez wybitnych rzeczoznawców i 
działaczy przemysłu naftowego. 


Podwyższenie 
kapilału zakładowego 


PROWINCJA 


Pepege przem. gumowy w Grudzią- 
dzu. Powiększony kapit. zakł. o 5 muj 
zł wynosi 15 milj zł jest to 1X emisja 
i zarząd pozatem zmian do statutu nie 
wprowadza. 

Zakł. chemiczne w Winnicy fabr. że 
latyny. Kapit zakł. wynosi 500.000 sł 
podzielonych na 500 akc. po 1000 zł 
Sp. Akce. służy prawo zakładania ana 
lcgiczn. fabryk w innych miejscow. 
Do zatwierdzenia zmian wymagana 
jest większość posiadaczy 60 proc. 
akcji. 

J. B. Segall w Wilnie hurt. ap- 
teczna zmniejsza kapit. zakł. o 150:000 
do 350.000 zł drogą zmniejszenia no- 
min. wart. akcji do 350 zł. 

Deges hurt. droger. w Katowicach 
podwyż. kapit. do 200.000 zł w ak- 
ciach po 1000 zł. 

Liban fabr. chem. w Krakowie. 
Kapit. zakł. wynoszący 1.500.000 z 
przerachow. podwyższ. o 750.000 czyli 
d 2.250.000 zł w akcjach po sto zł 
które bedą wydane bezpłatnie w sto- 
sunku jedna nowa na dwie dawne. 

Emil Kuźnick. fabr. chem. 
Cświęcimiu no zmianie stat. nowieksz. 
kanit, do 400.000 zł nofdzielonv na 
4000 akc. po sto zł. wpłata z waluta 
ih ice 8 
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OGRANICZENIA 


Zakończenie sezonu w przemyśle 
ceramicznym 


Z powodu słabego ruchu budo- 
wlanego w związku z nadchodzącą 
zimą — przemysł ceramiczny zmu 
szony będzie już w czasie najkrót- 
szym ukończyć tegoroczny sezon 
produkcyjny, Cena cegły ma tenden 
cję słabą a zwłaszcza cegielnie poło 
żone w większej odległości od 
miast i ośrodków przemysłowych, 
zmuszone są oddawać je nieomal 
po kosztach własnych. W przemy- 
śle cementowym napływ zamówień 
jest ograniczony, to też przemysł 
ten nosi się z zamiarem ogranicze- 
nia ruchu względnie zatrzymania 
niektórych fabryk. Zapasy cementu 
na dzień 1-go października r, b 
wynosiły wagonów 1.144, zmielone 
go cementu i 1.985 wagonów klin- 
kru, 


ZE SWIATA 


CHOROBA MORSKA 
U ZWIERZĄT 


Zdziesiątkowany transport miesz- 
kańców dżungli afrykańskiej 


Przed kilku miesiącami wysłana 
została do Afryki podrównikowej wy- 
prawa łowiecka, która miała za za- 
danie dostarczenie żywych zwierząt 
do ogrodów zoologicznych we Francji. 

Wyprawa pochwyciła wiele zwie- 
rzat i załadowawszy je na okręt wy- 
ruszyła w drogę powrotną, ku porto- 
wi Anvers. Pod koniec podróży sta- 
tek został zaatakowany przez silną 
burzę w czasie której większość zwie 
rząt jak krokodyle, żółwie i wszystkie 
ptaki rozchorowała się i padła. Oca- 
laty jedynie dzikie zwierzęta oraz sło- 
nie i żyrafy; są jednak tak wycień- 
cone, że pozostaną w Anvers przez 
kiika tygodni aby przyjść całkowicie 
Go siebie. 


1-miokilogramowe jaje 


Chcą zapłacić za nie już 
3 tysiące dolarów 


Na wyspie Madagaskar znalezio- 
ne zostało olbrzymie jaje zniesione on 
gis przez jakiegoś przedhistorycznego 
ptaka, dziś już nieistniejącego. 

Zawiera ono w sobie żółtka tys 
co 150 normalnych jaj kurzych, przy: 
czem waga jego wynosi 7 kilogramów. 

Muzeum w New Yorku ofiarowa- 
ło za niezwykłe jaje 3 tysiące dola- 
rów, jednak rząd francuski zadecyd - 
wal wystawić je na najbliższej wy- 
stawie kolonjałnej, jaka odbędzie się 
w Vincennes. 

szp 


LJ aa 


RĘKOPISOWY 
DZIENNIK 


Gazeta stolicy Abisynji pisana 
ręcznie 


Niedawno wystawiony został na 
widok publiczny dziennik pisany ręcz 
nie w języku amaryjskim, o tytule 
„Aimro” (Inteligencja). 

Jest to egzemplarz pisma, jak e 
zaczał wydawać w r. 1902 w Addie 
Abeba, stolicy Abisynji dziennikarz 
grecki Andreas Kavadia. Ponieważ 
w stoliey nie było ani jednej drukar 
ni Kavadia wypisywał co tydzień ręcz 
nie 24 egzemplarze swojego pisma i 
co sobotę zgłaszał się do cesarza Mu 
nolika z jednym numerem, który był 
odezytywany na głos w obecności ca- 
łago dworu. 

Od r. 1924, t. zn. od kiedy spro. 
wadzono do Addis Abeba pierwsza 
nutszyne drukarską pismo „Aimro” 
wychodzi drukowane i przy „kolosal- 
nym” nakiadzie.. 500 egzeplarzy. 


Sypialnie, stołowe, sało- 

Meble niki, szafy, bieliźniarka, 

kredensy, stoły, krzesła, 

otomany, tapczany, kozetki i inne 

meble tylko sumiennej roboty. Wy- 

konanie punktualne. Ceny niskie 
gotówką, ratami dogodnie. 


St. Myśliborski 
Hoża 21 magazyn podwórze. 


A RATY 


PO 3 ZŁ. 
TYGODNIOWO 


Wyżymaczki amery- 
kańskie, platery Norblina I 
Frageta, Serwisy stołowe, 
kryształy, szkło i porcelana, 
naczynia aluminjowe i emal- 
jowane. Lodownie pokojowe 
„WYGODA GOSPODARSKA" 


WARSZAWA, 
Marszałkowska 38, m. 20, 
2-ga brama 1905 


Q| NABYCIA W HANDLACH 
KOLONJALNYCH | 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 


2 herbata 
LYONSA 


ly52 


MOTE RY $azowe, ro- 


mag powe, loko- 
mobile kupno — sprzedaż re- 
monty, szlifowanie cylindrów 


> 


i wałów. 


Moniuszki 8 — 20 


tel. 741-06 19 € 


„Zarząd Towarzystwa Akcyj- 
nego Cukrowni i Rafinerji „MI- 
LEJÓW" Sp. Akc., zawiadamia 
P. T. Akcjonarjuszów, że poczy- 
nając od 16 grudnia r. b., Bank 
Związku Spółek Zarobkowych w 
Lublinie, Krak, Przedm. 47, wy- 
płacać będzie dywidendę za ku- 
pon nr. 9 z roku 1929530 w wy- 
sokości 6 proc”. 

1983 


GŁUCHOTA uleczalna. Wyna- 
lazek Eufonjia zademonstrowany 
specjalistom. Usuwa przytępiony 
słuch, szum,  cieknienie uszów. 
Liczne podziękowania.  Żądajcie 
bezpłatnej pouczającej broszury. 


Adres: EUFONJA, Liszki — Kra- 
ków, 1985 
Nr. 7040 


Sąd Arcybiskupi Warszawski 


(Miodowa 17) w sprawie o nie-| 


ważność małżeństwa przez Zo- 
fię z Raumów Feliszkową wyto- 
czonej, wzywa pod zagrożeniem 
uznania za nieposłusznego prawu 
(contumax) i prowadzenia spra- 
wy zaocznie, Józefa Feliszka, 


niewiadomego z pobytu, aby w. 


dniu 16 lutego r. 1931 o godz. 11 

przed południem stawił się oso- 

biście w pomienionym Sądzie do 
złożenia zeznań. 

Warszawa, d. 12 grudnia 1930 r. 
Sędzia: Ks. A. Trepkowski 
Notarjusz Sądu: Ks. P Loeve. 

1990 


DAMSKIE 


zł. 19 
MESKIE Z, 27 


najnowszych fasonów, gwarantowane 
wlasnego wyrobu, poleca pracownia 
obuwia 


WARSZAWA, DZIXA 9 m. 18 


wprost bramv parter 


1037. 


NIEKAPIĄCE 


Dla udostępnienia szerszemu ogółowi naby- 

wania wysokowartościowych świec „POLO 

polecamy 2 gatunki droższe i tańsze, oba 
gwarantowanej jakości 


Na Gwiazdkę! 
FUTRA 


Karakułowe „fokowe. krecie murmie I pisz= 
czaniki podług najnowszych fasonów. 50°, taniej, bo 
w prywatnem mieszkaniu. Dla pp. urzędników państw o- 
wych i Komunalnych i pp. Wojskowych specjalny ra- 
bat Odpowiedzialnym klijentom bez zaliczki. 


„S0BOÓL”" Dzielna 5 m. 34 


tel: 245-31 


Zakład CLUSARSXKO-MECHANICZNY 
WARSZAWA, 


ul. Leszczyńska 7a (Darl3l2) 


frewrczcny przez dłusolstnie$o kir) vatca 
£ZKOŁY RZEMIOSŁ XL SAL3EJLNJ4 


farne Łalkery, balustrady, żaluzja I akn d3 34232 


drzwi, tudzież wszajkła raJaratj) 
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Wyszła z druku książka p. t 


DUSZPASTERSTWO. MIEJSKIE 


(PAMIĘTNIK KURSU DUSZPASTERSKIEGO 
w WARSZAWIE 4 —8 LISTOPADA 1929 ROK) 


stron 306. Cena 8.50 zł. 
TREŚĆ: Część I Zagadnienia ogólne. 
II Praca duszPasterska w Kościele. 
IM Praca w parafji poza Kościołem. 
IV Kwestje specjalne i duszpasterstwo stanowe. 


Ło 
LJ 


Zamawiać można we wszystkich księgarniach 
lub 
w KSIEGARNI PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście Nr. 71 


PRĄD 


Miesięcznik Związku Polskiej Inteligencji Katolickiej 
Odrodzenie 
pod redakcją X, Dr. A. Szymańskiego 


Pismo poświęcone zagadnieniom myśli działalności 
Katolickiej 
Adres Redakcji i Administracji: Lublin, Uniwersytet. 


Prenumerata: rocznie 18 zł. półrocznie zł. 9. kwartalnie zł. 4,50 
P. K. O. Miesięcznik Prąd. Nr. 4380. 
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PIECE SZRAJBERA Tu; 


gecna I (rwwzta, Kotstrukcia stał» Mermetyszn2zl3 

a ckutkiem tego 59%, eszczęmoŚci ovału w poróVnaała da 

wszystkich pieców kaflowych, ZBeccmość coroczmych remona. 

tew, €SEElyKaA, gwarancja, GAMIDŻŹ, - Przeszio BAJJA 

Łatek w użyciu. l-clccanc i wypróbowane prześ wszystzic miaisterat 42 
1 urzędw, 


atlidi 


WYPEPPPFK U WYTÓD CRETWIST m72311Y]% 


KAREL SZRAJBER 


w WMarszawic, 11. Grójecka 33, telef>a Nr, 32)->3, 


sp UM "w U tapa 
RAI SORRIRE S AA WE 5% DR ALA y 


WIA POT 
>= W JAWĄ 


$ BASY 


legzniyz8 i 
dszcz1913]330 


GUMOWE 
poiczochy 


na żylaki 
ZAKŁAD 


orror. W. Lachowicza 


Warszawa, Marszatkowsta 123, pierwsza piętra 
CENY PRYYSTĘPNE 


Eu w w wg 


Nowa fascynująca powieść 
Józefa Watra-Przewłockiego 


MEXICANA 


Stron 239. Cena 8.50 zł. 
Skład główny w Warszawie 


Księgarnia 
! Przeglądu Katolickiego 


Krak. Przedm, 71 


TETE nn 
Ww 
MMmiMiMMMMMMmmmmm 
polskie, gotowe na onae, krwaw- 


niku i t. p. od 45 zł., ze cosy. | 
pierścieniem od 85 zł, (przesłać | 
miarę w zgięciu palca) wysyła za 
- zaliczką 
MAGAZYN JUBILERSKI 

pf PRECIOSA” 
przenies. Marszałkowska 105 
(vis a vis Dworca Głównego). 


W służbie dziecka 
od lat 30 
zbierają laury 


Puder, Mydło i Krem 


PODUSZKI, MATERACE, BIELIZNA, 
WYPRAWY ŚLUBNE, UCZNIOW-a 
SKIE, NIEMOWLĘCE. 


H. Szymala 
Warszawa, Chmielna 10, tel. 759-53 


Dostawy dla Instytucyj, Hoteli, 
Szpitali 


i AC gy Ogg" RYBNY 


„RWBRÓL 


Al. Jerozolimskie 4 


| 
żywe «i 
A y BD Y śnięte 
wędzone 
KONSERWY RYBNE 
w 
DFÓDB oziczyzna 
| bezpośrednio z majątków 
| 1935 i polowań 


GWIAZEKOWE 
Solidnego wykończenia po cenach bar- 
dzo niskich, gdyż z pierwszego źródłą 

kupujcie w znanej firmie 


(W. PIOTROWIGZ, w podwórzu Wspólna 15 


| Firma zaopatrzena jest stale w meble 


skromne jak i wykwintne. Sprzeda- 
| jemy na warunkach kredy towych, bar- 
dziej dogodniejszych, niż w innych 
firmach. A wiec kto chce kupić pre- 
zent gwiazdkowy szafę, kredens, tua- 
letę, modny tapczan, otomanę, lub 
„piękny salon niech prędzej śpieszy 
1930 wspólna 15 


l 


12. XI. 1930. Nr. 339 


WOJ. WARSZAWSKIE 
OTWOCK 


POŚWIĘCENIE KAMIENIA WẸ- 
GIELNEGO POD NOWY KOŚCIÓŁ. 
Ctwock posunął się znów naprzód 
przez rozpoczęcie budowy nowego du- 
żego na 2.000 osób kościoła parafjal- 
nego. Miejscowy proboszcz ks. L, 
Wolski na czele specjalnego komite- 
tu budowy przystąpił w roku bieżą- 
cym do tego dzieła, W ubiegłą nie- 
dzielę J.E. ks. biskup dr. Stanisław 
Gall w asystencji ks. kan. Celińskie- 
go uroczyście poświęcił kamień węgiel 
ny fundamentów nowej świątyni. 

Po ingresie i wysłuchaniu relacji 
ks. proboszcza J. E. w przemówieniu 
swem zachęcił rzesze wiernych do wy 
trwania w  zamierzonem zadaniu 
wzniesienia nowego kościoła parafjal 
nego, a po modłach za zmarłych i po- 
ległych za Ojczyznę parafjan otwoc- 
kich ke. biskup poświęcił fundamenty 
pod nowy kościół, następnie odprawił 
pontyfikalną sumę, pó której przeszło 
tysiącu dzieci i dorosłych udzielił Sa- 
kramentu Bierzmowania. 


WOJ. POZNAŃSKIE 


POZNAŃ 


GROBOWIEC PRZYBYSZEW- 
SKIEGO. — Jak się dowiadujemy, w 
sferach intelektualnych i nauczyciel- 
skich Poznania przystąpiono do akcji 
zakupna grobu i nagrobku dla Stani- 
sława Przybyszewskiego, którego zwło 
ki -— jak wiadomo — złożone zostały 
w obcym grobowcu. 


KONSOLIDACJA RUCHU WŁG- 
ŚCIraiy SKIEGO. — Uchwałą prezy- 
djum Rady naczelnej 1 zarządu głów 
rego Związku polskiego osadnietwa 
ziem zachodnich, oraz uchwałą Rady 
naczelnej zawodowego Związku włu- 
ściańskiego, nastąpiło połączenie obu 
organizacyj włościańskich. © W łonie 
zarządu głównego zawodowego Związ 
ku włościańskiego powstaje sekcja dla 
spraw osadniczych ziem zachodnich. 

Połączenie obu organizacyj, jako 
wyraźny krok, zmierzający do konsoli 
dacji całego ruchu włościańskiego na 
terenie Wielkopolski, wywołało w sze- 
rckich kołach | > wi żywe za 
dewolenie. 


WOJ. KRAKOWSKIE 
SZCZAKOWA 


ROZPACZLIWY CZYN ROBOT- 
NIKA. — Pod pociąg towarowy, zdą- 
żający ze Szezakowej, opodal stacji 
kolejowej rzucił się w zamiarze samo- 
bójczym Antoni Ślusarczyk, robotni; 
kopalniany, pochodzący z Ciężkowice, 
pow. chrzanowski. Jak wykazały dc- 
chodzenia, oraz jak zeznała rodzina de 
nata, Ślusarczyk nosił się od dłuższe- 
go czasu z zamiarem popełnienia sa- 
mobójstwa. Faktycznego jednak tła 
samobójstwa nie udało się ustalić. 
Przybyła na miejsce komisja sądowo- 
lekarska poleciła przewieść poszarpa- 
ne zwłoki do kostnicy cmentarnej w 
Szczakowej. 


CHRZANÓW 


ŚMIERĆ CHŁOPCÓW POD LO- 
JEM. — Kilku chłopców, mianow'- 
cie Andrzej Madej, Józef Babka, Aloj- 
zy Jarski, Władysław Chmiel i Józef 
Kosowski, wszyscy w wieku od 9—12 
lat, ślizgali się na lodzie na dołach 
fabrycznych fabryki cementu w Pie- 
czyskach, pow. chrzanowski. W 
nej chwili lód, który był jeszcze zbyt 
cienki i kruchy, załamał się i ślizga- 
jacy chłopcy wpadli pod lód. do wody- 
Na strzaszliwy krzyk tonących zjawi- 
l się ludzie, zdołali jednak uratować 
tylko Jarskiego i Chmiela. Reszta 
chłopców utonęła. 


pew- 
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Wśród książek 


ZAJMUJĄCE CZYTANKI. Wydawnictwo M. Arcta, Warszawa 


społe- niężne do rozporządzenia na łako- 
na kino i t. d. Doskonałym 


Odkąd demokratyzacja 
czeństwa i usilna akcja oświatowa cie, 
w Polsce Niepodległej zrobiły po- trainingiem woli į kultywowaniem 
Stepy. coraz potrzebniejszym stale zamiłowań do życia umysłowego 
się typ książki dla mas. Książka byłoby przyzwyczajanie do kupo: 
popularna, która- może się znaleźć wania książeczek z małych oszczęd 
w qjęku ucznia lub uczenicy, robot ności, 
lika, chłopa, pół - inteligenta, jest Zapotrzębowanie na tanią litera 
ubecnie może najpilniejszem zada- rurę dziecinną i popularną istnieje, 
liem wydawców. Książka ta, oczy | ale zaspakajaja ją wydawcy żydow 
wiście, musi być tania, tańsza ol sey z pod ciemnej gwiazdy. Tanie 
tiletu do kina lub cyrku, tańsza od, zaś bibljoteki, t. zw. groszowe dają 
tygodnika ilustrowanego. Książka częstokroć najohvdniejszą sensację 
Kka ma ogromne znaczenie dla ży i pornografję, 
cia rodzin, Aby przeczytać powiast szewski nie «dotarł jeszcze .pod 
kę zajmująca. człowiek dorosły lub strzechy”, ale dotarł Pitigrilli, Wy- 
Uziecko zostaje w domu Jest to w dawnictwa żydowskie są niskie pod 
checnych czasach najtańsza rozryw | względem treści, ohydne pod wzglę 
ka, Jeżeli od skończenia szkoły po dem stylowym, potworne od stro- 
wszechnej młody terminator lub ny iłustracyjnej, Moralność chrze- 
małoletnia rzemieślniczka przyzwv-|ścijańska i język polski są w nich 
tzaja się mieć książkę w reku, chro sponiewierane. Skutkiem ich czyta- 
bi to ich od wielu złych towa-:nia może być tylko obniżenie, nie 
tzystw i powstrzymuje od wkrocze zaś podniesienie poziomu kultural- 
nia na manowce Wielkiem jest za- nego mas, 
tanie nauczycieli szkół powszech- | Oprócz tanich historyjek indyj- 
nych, którzy w ostatnich oddzia- skich, detektywnych i t. d. robot- 
łach szkoły mogą przyzwyczaić nik lub służąca otrzymuje ze źró- 
młodzież do pewnych popularnych deł „mniejszościowych” „Co powin 
wydawnictw i wpoić w nią dążenie | na dziewczyna wiedzieć o małżeń- 
«by te wydawnictwa i po skończe stwie” (o chorobach  wenerycz- 
wu szkoły towarzyszyły im przez nych), „przeboje? i kuplety kaba- 
zycie, rętowe, niezdrowe opowiadania kry 

W tym celu nauczyciele powin minalne. Są też wydawnictwa anty 
ni bezwzględnie zaopatrywać bibljo 'iterackie w rodzaju „Trubadura 
teczki szkolne w te wydawnictwa. Warszawy”, szęrzące zarówno ero- 
uby stały sie one znanym i miłym tomanje, jak zły smak i cieszące 
trzyjącielem już w szkole. Dużo się wzięciem u modystek i robot- 
Mogłoby zrobić nauczyciejstwo dla nic, 
rrzyzwyczajenia sfery robotniczej Dlatego należy powitać z naj- 
! włościańskiej do kupowania ta-| wyższem uznaniem każde wydaw- 
nich książeczek: propaganda na ze- |nictwo popularne, które łączy zdro 
braniach rodzicielskich z zaofiaro- wą ideę moralną z dobrym sty- 
“aniem książeczek na miejscu, pre lem, Do takich należy zaliczyć 
mia dla dzieci za największa bibljo Świeżo wskrzeszone przez M. Arcta 
teczkę na które z pewnością wy- „Zajmujące czytanki”, 
dawcy ofiarowaliby chętnie książki, Narazie wyszły cztery. numery: 
Dzieci z wyjątkiem rodzin najuboż „W dziewiczych lasach Ameryki”, 
Szych mają zawsze małe sumy pie- „Król puszty węgierskiej”, ,Balo- 
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Fabryka luster 1 szlifiernia szkta 
_  B-CIA BABICZ 
Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 750-02 
‘ustra meblowe i gaianteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 

zakres szklarstwa wchodzące 


POLSKI PRZEMYSŁ 
MEBLOWY 


pod firmą 


„JÓZEF”. 


Warszawa, Nowy Świał 27 
(w podwórzu). 
Poieca duży wybór som 


Frotęzy z duraluminium |nztgea zwi Re go: 


| sodnych warunkach 
niezwykle lekkie ttrwa* 


łe, (ostatnia zdobycz 
! , techniki). aparaty lecz- 
JK nicze- ortopedyczne 

( chirurgiczne (wyciągo” 
|) we), pasy przepuklino” 
ÑA we i brzuszne, wkładk! | 
V na płaską stopę! obu- 
wie lecznicze, 


Meble Okazja 


Tylko solidnej roboty jadalnie. 
sypialnie, gabinety mahoniowe i 
dębowe. Różne fasony klubo- 
wych ko tpletów krytych skórą. 
Salony złocone Louis XVI ma- 
choniowe i iesionowe. Kredensy 
pojedyńcze, szaty lustrzane, bry- 


folea Wytw. Przyr. Otto» | 


ANT. KUGLER 
4 a 
ramn2ZAŁKOWZKA 421 Biali s 
16:46:24 646-52 
Medale ziote: Peteribur3 1916 
Warszawa 1927 


Ceny kalkulowane gotówką. Ży- 
czącym udzielam kredytu bez 
doliczania procentów. 


Magazyn Okaryj Krucza 34 
Stefański 


Kapelusze welury 
włochate, mcioni= 
ki blcowe w mod- 
nych fasonach 
oraz czapki spor- 
towe i uczniowskie 


Peleca POChHMATA 


Zgoda 5, tel. 673-24 


PRACOWNIA ORTOPĘDYCZNĄ 


i. Jaworski 


Warszawa = Prasa, 
Targowa 38. Tel. 19-21-28 


Wykonywa wszelkie za- 
mówienia w zakres orto- 
pedji wchodzące. Jak to: 
PROTEZY NÓG i RAK 
APARATY i GORSETY 
LECZNICZE, WKŁAD- 
KI POD PŁASKIE STO 
PY PASY BRZUSZNE, 


KULIŃSKI I ZAJĄC i PRZEPUKLINOWE 
i WSZELKIEGO RO- 


owy Świat 33 w podwórzu DZAJTT REPARACIE 


S DlA PAŃ na żądanie obsługa damska. 


r. 


WIECZNE PIÓRA 


ET 3 
altaniej można nabyć i zrepero- 
wać w firmie 


Sienkiewicz i Kra-' 


stołki, stoły. krzesła, kozetki itp. | 


nem nad Australją”, „W pobliżu 
bieguna”. Każda z tych przygód 
zawiera myśl dobrą, społeczną. al- 
truistyczną, wyłożoną nie natrętnie, 
lecz wynikającą z toku opowiada- 
nia: że nie trzeba gnębić ludów 
niższych kulturalnie (Indjan), że 
trzeba ratować bliżnich, że dobro 
może się ocknąć w sercu najgorsze 
|go grzesznika i t. d, Małe te ksią- 
|żeczki odznaczają się łatwem wy- 
'słowieniem i nieskazitelnym języ- 
kiem polskim, 

Cena na razie jest jeszcze za wy 
soka: zł. miesięcznie za cztery 
'książeczki w prenumeracie (z prze- 
syłką), Rozpowszechnienie wydaw- 
nictwa j powiekszenie nakładu nie- 
,wątpliwie pozwoli wkrótce obniżyć 
l cenę, zwłaszcza w sprzedaży deta- 


2 


licznej, 
Czas, aby wydawnictwa takie 
zostały odebrane z niepowołanych | 


rąk żydowskich i były wydawane 
Przez ludzi, którym leży na sercu 
oświata ludu polskiego. 


| Marja Dunn - Kozicka, „ANIĄ 


Z LECHICKICH PÓL” DZIE- 
CIĘCTWO. Dom Książki Polskiej. 
1931. 

Marja Dunin - Kozicka wydała 
książkę o zawierusze dziejowej w 
,Kijowszczyźnie p, t, „Burza od 
wschodu”, Przynosząc zajmujące 
'przyczynki do rządów  bolszewie- 
„kich na Ukrainie, p, Dunin-Kozic- 
ka nie ujawniła większego talentu, 
jak np, Zofja Kossak - Szczucka 
w swojej „Pożodzę”. 

„Ania z lechickich pól” jest po- 
' wieścią nieźle skonstruowaną, bez 
jaskrawszych zalet stylu. Da ona 
sporo do myślenia starszym na te- 
maty pedagogiczne, nie może jed- 
nak być książką dla młodzieży, jak 
powieść o pokrewnym tytule „Ania 
z Zielonego Wzgórza”. Młodzieży 
nie powinno się dawać obrazu sa- 
molubstwa starszych, poświęcają- 
cych dziecko dla swego szczęścia, 
aby w nich nie zachwiać wiary w 
życie i opiekę rodziców nad nimi, 

Pod koniec historja Ani, opusz- 
czonej przez matkę staje się roz- 
dzierająca, Dalszy ciąg powieści za 
powiada dzieje Ani na  uchodź- 
twie w Rosji. Czekamy tej zajmu- 
jącej karty niedoli polskiej, która 
nie znalazła jeszcze w naszem po- 


| prosić do Warszawy przedstawicieli 


wieściopisarstwie wyrazu. 


| posiadał prawa jazdy. 


WOJ. ŁÓDZKIE | 


ŁÓDŹ 


) 


POŻAR FABRYKI Z PODPALE 
NIA. — W Łodzi wybuchł nad ranem 
pożar w zakładach stolarskich Wa- 
lex tego Lisieckiego przy ul. Pałaco- 
wej. Skutkiem nagromadzenia łatw 
palnych materjałów i trudnego d'= 
jzzdu, pożar rozwijał się z ogromną 
szybksścią tak, że trzy oddziały straży 
pożarnej zdołały dopiero po 4-godzin- 
nych wysiłkach zlokalizować pożar, 
ktorego ofiarą padl jednopiętrowy bu 
dynek wraz z „mieszczącą się w nin 
stołarnią, maszynami i narzędziami. 

Według dotychczasowych obliczeń, 
straty wynoszą około 80.000 zł. Y 
czasie akcji ratunkowej zauważyli 
strażacy obok fabryki pewne ślady, 
wskazujące na to, że pożar powstał 
skutkiem podpalenia. 


1 

DALSZE UNIERUCHOMIENI 
F*BRYK. — Zamknięcie niektórych 
wielkich fabryk włókienniczych na 
czag od 18 grudnia do 7 stycznia 
1931 r. wywołało wśród robotników 
wielkie poruszenie, tembardziej, że 
śladem zakładów Scheiblera i Grob- 
mana idą również inne wielkie fabry 
ki, mianowicie Findermana, Eiserta i 


Rennicha. W związku z tem odbyła 
sie zebranie robotników Związku 
„Praca”, na którem robotnicy postaro 
wili prosić pos. Waszkiewicza o inter 
wencję w min. pracy i min. przemy- 
słu i handlu. Jak się dowiadujemy, 
nos. Waszkiewicz w dniu wczorajszy 
nterwenjował w tej sprawie w odnaś 
nych ministerstwach „które mają za- 


przemysłowców i związków  zawodo- 
wych. 
| Z 


WOJ. LIJBELSKIE 


LUBLIN 

WYPADEK AUTOBUSOWY. — 
Na szosie Lublin — Warszawa na te 
tenie pow. (Garwolin „wydarzyła -ią 
znowu katastrofa samochodowa. Oto 
prowadzący auto ciężarowe szofer 
Riderman z Lublina najechał na ża- 
kręcie na furmankę zaprzężoną w pa- 
re koni. Furmanka została strzaska- 
na, dwa konie zabite, a jadący na wo- 
zin trzej mieszkańcy Żelechowa, Sta- 
nisław Piechowiak oraz bracia Frar- 
ciizek 1 Stanisław Hutkowie odnieśli 
dotkliwe potłuczenia. Szofer i jadą- 
cy z nim dwaj żydzi wyszli bez szwan 
ku Należy nadmienić, że szofer nie, 


W pomieszczeniach, gdzie czuć 


) 2 gaz, 
okna i drzwi. 


Pogotowie 1 Kredvtowa 8 


4 Chłodna 39a 
5 Dzika 28 


" 


gazowni. 


ZAMARZŁE RURY GAZOWE 
mogą pęknąć, powodując ulatnianie się gazu, wobec czego właściciele do- 


mów w piwnicach i na klatkach schodowych, a odbiorcy gazu w mieszka- 
niach i sklepach powinni przewody gazowe należycie zabezpieczyć na zimę. 


MIEJSC PRZEPUSZCZAJACYCH GAZ NIE WOLNO ODSZUKIWAĆ 
y Z OGNIEM 

O każdem uchodzeniu gazu należy bezzwłocznie zawiadomić w dni pow- 

szednie w godzinach od 8-ej do 18-ej pogotowie gazowni: i 


2 PI. Trzech Krzyży 8 
3 Marszałkowska 36 


i 6 Targowa 62 (Praga) j 
w porze wieczornej i nocnej we wszystkie dni, nie wyłączając niedziel 
ż świąt, od godz 18-ej do 8-ej należy zwracać się do pogotowia Gazowni 
tel Nr. 600-02, a w razie nieuzyskania i 


TAJEMNICA ZDOBYCIA SW 


Dbajcie o świeżą i piękną cerę! 


należy przedewszystkiem otworzyć 


tel. Nr. 600-02 

692-51 

8 8005 

692-88 

„ 600-06 p | 
„1027 72 


tl AJ 


U) LU 
” n 


» 


połączenia — do jednej z 2-ch | 


REUMATYZM 


artretyzm, nerwobóle. 
Porada 4 zł. 


LICZENIE SZCZEPIONKĄ. 
LECZNICA, CHMIELNA 25. 


WOJ. POMORSKIE 


INOWROCŁAW 


UDUSIŁ SIĘ W KAŁUŻY. -- 
Zagadkowa śmierć Józefa Krezylew- 
skiego, którego znaleziono pewnego 
dria rano bez życia na szosie Szadło 
wice—Skalmierowice w pow. inowroc- 
ławskim wyjaśniła się. Mianowicie 
stwierdzono, że denat krytyczneg” 
da był w stanie mocno podchmielo- 
nym. Wracając da domu potknął się 
na szosie i padł twarzą w kałużę bło 
ta, a nia mając dość siły do podnie- 
sienia się uległ uduszeniu przez zat- 
kanie błotem dróg oddechowych. 


WOJ. WILEŃSKIE 


WILNO 4 
15.000 CHORYCH NA GRYPĘ. 
Epidemja gryfy objęła nietylko Wilna 
ale także i prowincję. Wileńska pù- 
w atowa Kasa chorych ma zarejestro 
wanych około 6.000 chorych na gry-=, 
Kasa chorych wileńske uciekła się nw 
pomocy lekarzy prywatnych, gdyż ic 
karze Kasy chorych nie są w stanie 
sprostać zadaniu. Ogółem na terenie, 
województwa wileńskiego chorych na 
grypę jest około 15.000. 
ZK AE: A 


F U T R A damskie od 200 zł 


Skórki futrzane 5 5 zł. 
Okrycia pluszowe „ 50 sł. 
„ jesienne sa „0421 
v letnie a 0 zł. 
suknie » 1Ozł. 
bluzkł R 5 zł 
najmodniejsze okrycia ~ 
przybrane futrem „ 100 zł. 


przyjmuje zamówienia z własnych 
i powierzonych materjałów. 


Ceny przystępne 
Pracownia Krawiecka - Kuśnierska 


ADA 


Wielka Sprzedaż 
Gwiazdkowa 


wol: Jozef Kdl 
ALIEROZDPUPISKĄ 4, 


1835 


m rit. taia EYIN 


a 


ostatni 


gadać tylko SIŁ 


EZEJ I PIĘKNE 

Wybierajcie ze szczególną staranno- 
ścię, środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dające zbyt szybko efelte 
towne skutki, rujnują w krótkim czasie cerę na zawsze. 

Po długoletnich badaniach udało się chemikom BERLINSKIEGU „Ar 
BORATORJUM KOSMETYCZNEGO zdobyć tajemnicę miodej i piękno 
twarzy o cudownie świeżej cerze. tryskającej zdrowiem 1 młodością. 

PŁYN SIMI Berl. Labor. Kosmet. 

, w dziedzinie kosmetyki, otrzymany zapomocą specjalnej nowej metody, 
usuwa pe krótkiem użyciu wszelkie rieczystości skóry: wągry. 
zmarszczki | nienaturalne zaczerwienienia skóry, 
i młodociany wygląd. ; 

PLYN SIMI ułatwia cyrkulację krwi, wchłaniając zużyte soki. 
powoduja dopływ świeżej limfy z głębszych tkanek podskórnych. 

P PLYN SIMI nadaja soczystości suchej cerze i odtłuszezą 
cerę Iśriącą, przyczem jest absolutnie 
stwierdzil mpocjaltńci. 

DO NABYCIA W SKŁADACH APTECZNYCH I PERTUMERJACH 

WWAGA: Wyutrzegać się bezwartościowych neśladowniccw 


nieszkodliwy, jak te 


pytana "aiw _"' vie 


ERY 


tego rodzaju wynalazek 


fałdy, 
nadając jej kwitnocy 


` 


ZYCIE STOLICY 


EXPOSE BUDŻETOWE 
PREZYDENTA MIASTA 


Następnie z kolei, po dzisiejszerń, 
posiedzeniu plenarne Rady Miejskiej 
tędzie zarazem otwarciem sesji bud- 
źetowej. 

P. Prezydent Słomiński wygłosi 
na niem, jak corocznie, swoje expose 
na temat budżetu Warszawy na rok 
1051-32. 

Następnie zreferowane będą bud- 
żety Kasy Oszczędności M. st. War- 
szawy i Zakładu Wzajemnych Ubez- 
pieczeń, które to instytucje rozpoczy- 
„ają swój rok budżetowy od 1 stycz- 
nia. 

Dalszy ciąg sesji budżetowej ro:- 
pocznie się po Nowym Roku. 


PRZEPISY O DZIECIĘCYM 
„RUCHU KOŁOWYM” 
W OGRODACH 


Magistrat warszawski wystoso- 
wał rozporządzenie do zarządu par- 
ków i ogrodów miejskich w Warsza- 
wie, aby wyznaczono specjalne aleje 
dla dziecięcego ruchu Kołowego. 

W alejach tych jeździć mogą dzie- 
ci na rowerach i welocypedach. Dy- 
reFcja ogrodów miejskich nakazała 
służbie ogrodowej by zwracała bacz- 
ną uwagę na dzieci jeżdżące na rowe- 
rach: chodzi w tym wypadku o więk- 
Bzą dbałość o klomby i trawniki, któ 
fa dzieci, jeżdżąc po niewyznaczo- 
avech alejach, tak często niszczą. 


Zebrania i odczyty 


W niedzielę 14 grudnia, odczyt 
Tow. im. Piotra Skargi odbędzie 
się w Sali Teologicum o pół do 
ezóstej po p. Mówić będzie Panna 
M. H. Szpyrkóowna, na temat: 
„Kult szatana — Rozwój history- 
czny a ostatnie wydarzenia war- 
szawskie”, Dla młodzieży od 5 kla- 
sy, Seminarzystów į Akademików 
wstęp wolny. 


Dnia 14 grudnia 1930 roku od- 


będzie się w Warszawie w lokalu. 


Towarzystwa  Doraźnej Pomocy 
Lekarskiej (Leszno 58) o godz, 1r 
rano posiedzenie Polskiego Komite 
tu do spraw ratownictwa i pierw- 
szej pomocy lekarskiej. 


„Walne Zebranie Stowarzysze 


nia Młodych Muzyków Polaków w| 


Paryżu, w dn, 4-go grudnia 1930 
r. wybrało nowy Zarząd w oso- 
bach: p. F. Łabuńskiego (Prezes), 
p. T. Szeligowskiego (Wiceprezes), 
p. B. Wójtowicza (Sekretarz Gene 
ralny) i p. Z. Mycielskiego (Skarb- 
nik)”. 


W sobotę dn, 13 b. m, o godz. 
J0,30 rano rozpoczną się w lokalu 
Stowarzyszenia Przedstawicieli Han 


dwudniowe obrady Rady Federacji. 


Zrzeszeń Przedst. Handl., któr? 
skupia zrzeszenia przedstawicieli 
Łandłowych z różnych miast Rze- 
czypospolitej, 


W dniu 16 b, m. odbędzie się 
w Warszawie posiedzenie Rady Na 


czelnej Głównego Związku Straży! 


Pożarnych R. P. 

Rada Naczelna obradować bę- 
dzie nad planem działalności i bud 
żetem Głównego Zwiazku 
przyszły. oraz załatwi szereg bieżą 
cych spraw organizacyjnych, 


CENY OGŁOSZEŃ 


na rok| 


TYSIĄC OSÓB NA TRZYSTA MIEJSC 


Piekło w domach noclegowych 


SKUTKIEM CIĄGŁEGO NAPŁYWU BEZDOMNYCH 


Wraz z nadejściem chłodnych 
dni i mroźnych nocy — kwestia 
bezdomności nabrała specjalnego 
znaczenia. a sprawa braku w do- 
mach noclegowych miejsc uwy- 


pukliła się w całej pełni. 
Mimo bowiem prowadzonej 
przez miasta akcji budowy 


schronisk, mimo przystosowywa- 
nia gmachów pofabrycznych dla 
celów mieszkaniowych — na- 


większy, niż przewidywano, tak, 
że nedza wielkomiejska  „loko- 
wać“ się musi pod mostem, na 
dworcu i na ustronnych ulicach, 
mając, nierzadko, kamień pod 
głową, zamiast poduszki. 

Do jakich rozmiarów doszła 
klęska bezdomności Świadczą 
najlepiej cyfry statystyczne: i 
tak w samym „cyrku przy ulicy 
Dzikiej nocowało w ciągu listo- 
Bada 24666 bezdomnych, co wy- 
nosi przeciętnie — 822 osoby 
dziennie. Jak wielki jest wzrost 
liczby, szukających przytułku, 
można się zorientować po frek- 
wencji przeciętnej, która docho- 
dziła w lecie do 300 osób, a prze- 
cież į wtedy zbyt luźno na ulicy 
Dzikiej nie było. Inne przytułki 
również miały w listopadzie du- 
żą frekwencję: w domu noclego- 
wym dla inteligencji szukało 
ucieczki przed chłodem 8.378 
osób, a w domu noclegowym dla 
kobiet na Lesznie, zresztą bar- 
dzo niewielkim, nocowało dzien- 
nie 251 osób! 

Ponieważ element korzystają- 
cy z przytułków noclegowych— 
to przeważnie ludzie, doprowa- 
azeni do skrajnej nędzy, pozba- 
wieni ciepłej odzieży i bielizny 
łatwo zrozumieć, jak fatalne wa- 

GODZINY HANDLU W TY- 

GODNIU PRZEDŚWIĄTECZ- 

NYM 

Komisarz rządu m. stoł. Warsza- 
wydał polecenie policji, aby w 
myśl ustawy z dn. 23 marca 1929 « 
i zgodnie z rozporządzeniem min. sn". 
wewn. o handlu, w tygodniu przed- 
świątecznym, dopuszczono do handlu 
w czasie od 18 do 23 grudnia włącz- 
nie do godz. 21, w niedzielę zaś 21 
grudnia od 13 do 18 g. 


vy 


SPRAWA PIEKARNI MECHA- 
NICZNEJ 


Najbliższe posiedzenie Komisji 
rewizyjnej Rady Miejskiej, pod 
przewodnictwem sen, Everta, od- 
będzie się 12 b. m. wieczorem, 

Na porządku dziennym znajdu- 
je się sprawa miejskiej piekarni 
mechanicznej, którą referują radni 
|Hartleb i Staniszkis. 


PRZYMUSOWE LĄDOWANIE 
SAMOLOTU 'KOMUNIKACYJ- 
NEGO 


W dniu 10 grudnia, o godz. 10 ra 
m, o 3 klm. od Wielunia wylądował 
szmolot czechosłowacki. Ladowanie hy 
|ło przymusowe z powodu defektu w 
| silniku. Samolot jest własnościa Mię- 
dzynarodowego Tow. Żeglugi Powie- | 
ı trznej; nosi on znak: „A. 38, N.Aero” 
Załogę statku stanowią: pilot Me- 


retz, Jaromis — obywatel czechosło- | 
wacki i radjotelegrafista -— fllec Bar, 
te! — obywatel francuski. Pilot zwró 


pływ bezdomnych jest zawsze. 


cił się do portu lotniczego w Warsza 
wie o pomoc. 


runki higieniczne otaczają miesz- 
kańców „Cyrku* i innych domów 
noclegowych. 

Poprawić tego stanu rzeczy na 
wet przy bardzo usilnych i 
ofiarnych staraniach ze strony 
opiekunów schronisk nie da się, 
tak jak niemożliwe jest zmiesz- 
czenie pięciu ludzi na jednem 
krześle. Jedyną radykalną zmia- 


nę mogłoby spowodować mia- 
sto przez wybudowanie wielkie- 
go, bodaj prowizorycznego. kil- 
kupiętrowego domu noclegowe- 
go dla pozbawionych cachu 
mieszkańców Warszawy. W mie 
Ście ludzi tak ubogich, jak War- 
szawa, byłaby to inwestycia nad 
wyraz pożądana. 
Cis. 


ŻYCIE UPOŚLEDZONYCH PRZEDMIEŚĆ... 


POTRZEBY SZKOLNE GROCHOWA 


Towarzystwo Przyjaciół Grocho 
wa przedstawiło Prezydentowi Sło- 
mińskiemu memotrjał w sprawie po 
trzeb szkolnych tej dzielnicy. 

Dzielnica ta, położona w obrę: 
bie XVII Komisarjatu Policji, li- 
czy obecnie blisko 20 tys. ludności 
a posiada zaledwie 2 szkoły pow- 
szechne, takiej pojemności łącznej 
jaka wystarczała wówczas kiedy 
Grochów był kilka razy mniejszy 


„TYDZIEŃ WYCHOWAWCZO- 
RELIGIJNY” STOW. „JUVEN- 
TUS CHRISTIANA” 

Jedna z najruchiiwszych organi 
zacyj katolickich młodzieży akade- 
mickiej „Juventus Christiana”, u- 
rządziła w dniach od r do 7-go b. 
m. już trzeci z rzędu „tydzień wy- 
chowawczo - religijny”, dając wy- 
mowne Świadectwo coraz to więk- 
szej ekspansji zainteresowań społe- 
czeństwa w dziedzinie zagadnień 
moralności i pedagogiki. 

W ciągu tygodnia wygłoszono 
sześć odczytów na następujące te 
maty: „Czynniki destrukcyjne w 
naszem wychowaniu narodowem” 
-— prof, B. Suchodolski; „Nasze 
wychowanie narodowe a współczes 
ny chrystjanizm” — prof. dr, Jaxa- 
Bykowski; „Społeczeństwo i jego 
wpływ na nasze wychowanie naro- 
dowe” — dyr. J. Stemler; „Rola ro 
dziny w wychowamiu narodowem” 
— p. Zofja Zaleska; „Rola szkoły 
w wychowaniu narodowem” — T, 
Uhma i „Organizacje społeczne w 


pracy wychowawczej” — St. Sedla 
czek. 

Pierwszy dzień „Tygodnia” miał 
charakter bardzo uroczysty ze 
względu na programowe słowo 
wstępne, wypowiedziane przez 
prof, A. Ponikowskiego, kuratora 


organizacji z ramienia senatów a- 
kademickich. 

Jak bardzo aktulne były zagad- 
nienia, poruszone w cyklu refera- 
tów, świadczyła liczna frekwencja 
słuchaczów, wypełniających co wie 
czór salę Związku Służby Dom. 
przy ul, Kredytowej 14, oraz oży- 
wiona dyskusja po każdym niemal 
odczycie. 


13 PENSJA DLA PRACOWNI- 
KÓW DNIÓWKOWYCH 
Wydział opieki społecznej i szpi 

talnictwa magistratu posiada cały 
szereg robotników  dniówkowych, 
zastępujących w szpitalach cho- 


rych robotników. Magistrat uznał: 


na ostatniem posiedzeniu, że do 
13-ej pensji mają prawo ci z po- 
śród pracowników  dniówkowych, 
którzy byli zatrudnieni w okresie 
od 1 kwietnia do 24 listopada r. b. 
a mieli przerwę w pracy, nie dłuż- 
szą, niż 7 dni, 


— 


pod względem liczby mieszkańców. 
Dzielnica Grochowska wykazuje w 
ostatnich latach ogromny rozwój. 
Dla porównania przytoczyć warto, 
że w roku 1920 liczyła ona 4.200 
mieszkańców. 

Dziś, gdy istnieje obowiązujący 
przymus szkolny, nie można tole- 
rować tego, że dziatwa zamiast 
chodzić do szkoły, wałęsa się samo 
pas po ulicach, W roku przyszłym 
sytuacja pogorszy się znacznie, 
gdyż przybędzie ok. 300 dzieci w 
wieku szkolnym, którym trzeba bę 
dzie zapewnić w Grochowie naukę, 
Obecnie w obu szkołach grochow- 
skich niema ani jednej sali szkol- 
nej niezajętej w ciągu całego dnia, 
gdyż nauka odbywa się w godzi- 
nach rannych, popołudniowych i 
środkowych, 

Grochów domaga się również 
utworzenia świetlicy dla młodzieży 
szkolnej, 

Memorjał Towarzystwa Przyja- 
ciół Grochowa skierowany został 
do Wydziału Oświaty, 


Wypadki 


TAJEMNICZY ZGON W BRA- 
MIE DOMU. — Patrol policyjny, 
przechodzący ubiegłej nocy ul. Widok 
znalazł w bramie jednego z domów 
nieprzytomnego mężczyznę. Wezwa- 
no pogotowie, lecz lekarz stwierdził 
jedynie zgon. 

Ze znalezionych przy zmarłym do 
kumentów okazało się, iż jest to Ki- 
nower* Ajzyk, zam. Nowolipie 56. 

Zwłoki przesłano do prosektorjum 
celem stwierdzenia przyczyny śmierci. 

Wrzoraj rano o godz. 8-ej w ca- 
tej Polsce pochmurno, miejscami 
dźdżysto i mgła. W górach padał 
śnieg. 


Dzisiejsze pogrzeby 


POWAZKI 


Regulski , Stanisław, 1. 19 uczeń 
godz. 10 kapl. powazk.; Pągowska 
Wanda, l. 16 przy rodz. godz. 10 kośc. 
św. Antoniego; Rola - Sokołowski 
Włodzimierz. 1. 51 urzędn. godz. 10% 
kośc. W.W. Ś.$.; Weenerowicz Maria 
L 73 godz. 1074 kośc. Zbawiciela; 
Kotowska Stefanja, l 71  emervt. 
modz, 11 kośc. powazk.; Raczkowska 
Zofja. l. 87 przy córce godz. 12 kośc. 
powązk. : 
RRÓóDNO 

Ulka Wojciech, 1. 54 robotnik 
godz. 10 szp. Dz. Jezus: Mazurek Jan, 
l. 42 szofer godz. 10 szp. Dz. Jezus; 


„Łukasiewicz Bronisława, 1. 40 ż. rola. 


+odz. 10 szp. Dz. Jezus: Kwiecień 
Franciszek. 1. 52 godz. 10 szp. Dz. 
Jezus; Bringajzen Bernard, l. 45 kra 
wiec godz. 18 szp. Praski; Skoczeń 
Franciszek, |. 25 robotn. godz. 13 szn. 
Dz. Jezus; Bżdziuch Franciszek, 1. 25 
piekarz godz. 13 szp. św. Łazarza. 


Za wysokość i milim. Inho za jego miefsea (układ 5-szpaltowy „Nadasłane” przed tekntamm — 60 gr; „W tekócie* — 80 gz; 
(wzmianki) 2.60 zł}; „Nekr logja* — do 100 mm. 15 gr; od 100 do 200 mm. 30 gr, ponad 200 mm. 60 gr; „Drobne* — za wyraz 20 gr.: dia poszukująny 


12. XII. 1930. Nr. 339 


Radia 


„Program Polskiege Radja na nie- 
dzielę, dnia 14-go b. m. 


WARSZAWA: 10.15. Naboż. z ba- 
zyliki wil. 11.58-12.10. Sygnał czasu. 
12.15. Poranek symf. 14.00. Pogad. 
dla gospodyń wiejskich. 14.20. Muzy- 
ka. 14.380. „Jak budować kurniki”. 
14.50. Muzyka. 15.00._15.20. „O tanie 
i praktyczne pomieszczenie dla zwie- 
rząt”, 15.20. Muzyka polska. 15.40—- 
16.10. Program dla dzieci. 16.10— 
16.30. Skrzynka poczt. 16.30—16.4). 
Muzyka gramof. 16.40—16.55. „Czy 
byli zdrajcami”. 16.55—17.00. Muzy- 
ka gramof. 17.00—17.20. Z literatury 
„O muzyce”. 17.20. Koncert Reprez. 
Ork. Pol. P, 18.45. Feljeton p. t. „Sztu 
ka -a niepodległość”. 19.00-19.25. Roz 
maitości. 19.40. Słuchow. „Sad na Da 
lekim Zachodzie”, 20.10. Odczyt o mu 
zyce szwajcarskiej. 20.20. Koncert na- 
rodowościowy. 21.10. Kwadrans liter. 
21.40. Recital fortep. 22.10. Transm. 
z teatru „Moskie Oko”, 


KRAKÓW: 10.15. Naboż. z bazyli- 


ki wil. 11.58—12.10. Sygnał czasu. 
12.15. Poranek symf. 14.00—14.20. 
Pogad. dla rolników. 14.20—14.30. 


Muzyka z Warsz. 14.30—15.00. Odczyt 
roln. 15.00—-15.20. „Kronika rolnicza”. 
15.20. Muzyka z Warsz. 15.40—16.10. 
Transm. z Warsz, 16.10-16.30. Od- 
czyt p. t. „Dyplomacja powstania li- 
stopadowego”. 16.30—160.40. Muzyka 
gramof. 16.40—16.55. Odczyt z Warsz 
16.55—17.00. Muzyka gramof. 17.00— 
17.20. Odczyt z Warsz, 17.20. Koncert 
z Warsz. 18.45. Feljeton z Warsz, 
19.00—19.25. Rozmaitości. 19.25— 
19.40. Muzyka gramof. 19.40. Słuchow 
z Warsz. 20.10. Odczyt o muzyce 
szwajcarskiej. 21.40. Recital fortep. 
22.10. Transm, z teatru „Morskie O- 
ko” w Warsz. 


POZNAŃ: 9.00—9.30. Koncert po- 
ranny R. P., 9.30-—10.00. Gazeta por. 
R. P. 10.15. Naboż. z bazyliki wil. 
12.00—12.05. Sygnał czasu. 12.05— 
12.25. Odczyt roln. 12.25—12,45, Od- 
czyt roln. 12.45—13.10. Wykład dla 
gospodyń. 13.10—-13.20. Kom. „Mie- 
siąca Pomorza”. 13.20-13.40. Odczyt 
„Sole mineralne jako dodatek do pasz 
trzody chlewnej”. 16.00—17.30. Kon 
kurs ork. kolejowych. 17.30—18.37. 
Koncert gramof. 18.30—18.45. Odczyt 
p. t. „Książki jako podarunek gwiazd 
kowy”. 18.45—19.45. Koncert ork. P: 
R. 19.45—20.00. Nadprogram, 20.00— 
22.00.  Akademja  jugosłowiańska. 
22.00—22.15. Sygnał czasu.. 22.15— 
24.00. Muzyka tan. t 


KATOWICE: 10.15. Naboż. z ba- 
zyliki wil. 11.58—12.15. Sygnał czasu. 
12.15—14.00. Poranek symf. 14.00— 
14.20. „Jakie szczęście zapewnia reli- 
gja?” 14.20—-14.30. Muzyka z Warsz. 
14.30—15.40. Odczyty rolnicze. 15.40— 
16.10. Transm. z Warsz. 16.10—16.50. 
Skrzynka poczt. 16.30—16.40. Inter- 
mezzo muz. 16.40. Odczyt z Wars». 
17.00. Odczyt „O muzyce”. 17.20—- 
19.00. Koncert i felj. z Warsz. 19.00—- 
19.25. „Bery i bojki ślaskie”. 19.25— 
19.40. Rozmaitości. 19.40—20.10. Słu- 
chow. z Warsz. 20.10. Odczyt o mu- 
zyce szwajc. 21.10—21.40. Kwadrans. 
liter. 21.40—22.10. Recitat forten. 
22.10. Rewja z „Morskiego Oka”. 


WILNO: 10.15. Naboż. z bazyliki. 
11.58. Sygnał czasu. 12.00. Bicie ze- 
gara. 12.15. Poranek symf. 14.00. „W 
iakich wypadkach opłaca sie stoso- 
wanie nawozów pomocniczych”. 14.20 
—10.00. Transm. z Warsz. 19.05— 
19.25. „Kukułka wileńska”. 19.25— 
19.40. Program na poniedziałek. 19.40 
- 22.10. Transm. z Warsz. 


POLSKIE 
ELEKTRO"RADIO 


naprzeciw Dw. Wileńskiego 
Targowa 69, tel. 10-09-59. 


Poleca duży wybór: sprzętu radjo- 
wego i elektrotechnicznego 


|. ot moi aa o iewynnnwinkĆ 


Jaka będzie pogoda? 


Temperatura wahała się od —0 kt. 
w Przemyślu i Kielcach do +4 st. w 
Warszawie. 

W Warszawie o godz. 8-ej 4 st., 
o godz. 10-ej 4 st. 

Dziś nieco chłodniej, rankiem mgt 
sio, wiatry z kierunków zmiennych. 


za tekstem — BO gr. „Kom 


pracy — za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skOśne) i tahelaryczne (bilanse) o 25 proe drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłoszenia przy;muje 
Wydział ogłoszeń: Warszawa, Krak. Prezdm. 71, tel. 90-67. 


się tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. 
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